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RUCH NA CZELE TABELI LIGOWEJ 


' SOBOTA, DNIA 20 KWIETNIA 1926 


RAN NOKAUTUJE BOLZA. POLĄCY W MISTRZOSTWACH ZAPAŚNICZYCH EUROPY 


RUCH — CRACOVIA 3:0 (0:0) 
„ Ruch: Kremer; Katzy, Kiełbasa, Ba-| 
dura, Gąsior. Zorzycki; Kałuża, Buch- 
Yak, Peterek. Sobota. Frost. 

Cracovia: Szumiec: Zastawniak I. Il; 
Ptak, Chruściński, Mysiak; Kubiński, | 
Waeczyk I. Kałuża, Kempiński, Sporting. | 


P Sesacvi ja zwycięstw Ruchu nie | 
kr: la przerwy, łak się teno spodze- 
M *rzeęciwnie, wynik spotkania z 
c ą. do togo na ich boisku zda- | 
wa siç pozornie Świadczyć o wyso- | 


kiej klasie Ruchu. Tak jednak nie jest. 


staje ciagle u Cracovii. Ruch rzadko | miar 
Imscemzane przeboje. Serla ataków Cra | przód, pomocnik prawy 


złego obrona wysuwa sie zbyt na- 
wózkuje. co 


1 j w ań 
cov mie może zmafaźć eczekutora naj- | ułatwia napastnikom Ruchu akele. Wkra 


łariwiejszycii pozy 
naty Ksemer rar 
Kubjńskiego i k4 


Vi Poz 


e szczęśl 


i DET ; 
pOZELICHI głową Kałuża, 

cz ińgkd z 

+ i | zwiekaą ze strzałem i 
i puikę. Mimo wielkiej przewagi nie 


potrafi Cracovia strzeli ii 
È acovia strzelić ani iedtngj bram 
Po przerwie 


podubmie bonc 


znów atalouie Cracovia 
cenie jak dotąd. Nado- 


sem desko- | dające się w grę Cracovii 
wie Centre | wykorzystuje Ruch. Pie 
w chwile potem | dą do pustej bramki gdy 

Zmów Malczyk | biegł wetet=k nfeniorzt'' | 
Podchnóą dzięki roamocy graczy 
| Tarystów 
Czaanyji w polu wy-| 3-ią Z rzędi 


| 


zaminszante 
Szutniec wy- 


niaka. 
Cracowit uzyskuje Ruch dalsze 2 bramki 
b Rg pi Userz ze Lwowa. 
E (TURYŚCI 2:1 (1:1) 

I. F. C.: Szpałek: Sośnica. Feiden- 


Wisza rika wpa! rasisk; 


Pradsllok (Machinek),, nie nie byti drużyną gorszą. i zasłużyli 


Jech: iSC cf, > p 
reich; Bisch ok). Machinek, | co najmniej na wynik nianozstnzyzmeęty, 


141 » Getsler (Pradell f 
WSCH Distner. Joschke. Pośpiech. | Napad Turystów w polu, zwłaszcza: w 
*""Taryści: Michaiski I: Kubik Al. Ka- | I-ei połowie. praculący zuwałnie tad- 

“ty. Kahan, Wieliszek, Hinc; Choj-| nie, nie miał w swym składzie ani jod- 

ak. B'aszczyński, Kulawiak, Stołar- | nego strzelca, mogaceco uwieńczyć Sze- 
i Frarkus. reg taktycznie dobrze przemnowadzo- 
NSZ awody  fgowe | rych akcyj bramka. wzelednie przynaj- 


jo: oroczme z 
big A przyniosły im już | mniej cełnywn strzałem. Wystarczy po- 
u porażkę. tym razem jednak | wiedzieć, że Szpałek miał.  zmacznie 
ół nieoczekiwana (wobec znaczne- | mniej roboty od swego vis a vis, chociaż 
aa osłabienia l. F. C.). a według prze-| Turyści naogół cześciej przebywań na 
biegu gry nieco niezasłużona. Łodzia- i polu karnem gości, 


a 


START PROPAGANDOWEGO BIEGU NAPRZEŁAJ W ŁAZIENKACH 


PORAŻKA ODMŁODZONEJ POGONI WE LWOWIE | 


Nic wyscka kłasa Ruchu.. lecz nisp:o- | 
Gmer wba w napadzie. a |ekkcmyśćna w | 
dom. specjalnie w obronie gra Craco- | 
vi, imoz!iw Ruchowi sukces. 
Ją zapał pracow!- 
w ediwgizycli”* Sa | 
RY yvwamiem błędów  przeciwmi. 
ków. ozszo łdasycznym przykładam 
byly stie bramki. r 
ataku opiera się na Szyb- 
£ wiala -Ruchowi bezmyśina. 
"gra ty4ów turacovii. 
dzo pracowika, Naj- 
ri *aczem Ruchu byt bezyy*zecz- 
at tarz. Kremer, oraz obrońca 
> minta jerrm z | 
ko, m w swei historii. Do pauzy 
= z” a Erę piękna. kombimacvimą w 
u zwwodziła zaś zupelnie pod bram- 
Ka. Diak strzału miękość aż skanda- 
n=. We pozwolła na wyzyskanie 3—4 
Uuysxometych pozycyj, 
(8) pierwsze 45 minut nazwać mo- 
„em picknemi dla oka, to po pauzie gra 
tracovii miała braki wprost ełomentar- 
tiak, specialnie młodzi  łacznicy. 
tali przystosować sie do szyb- 
aeciwnika Nawet do pustej | 
amk nie potrafiono stnzelić. | 
TE. 
a MinT 
pm me usiawtanie się, podawanie | 
< saska. Cirodzenie miu 
: IR | v wice: py E 
Gzy w kach Szulc w nóg N Logja: Skwarczyński; Martyna, Zie- 
fiiia zpóeczeńców pesil od mian; Nowakowski, Cebulak, Szalłer; 
w: ych współgraczy, niż OCZEK | Wypijewski, Steuerman, Łafko, Ci- 
CL A CrN a a A „Made 
Ea z inuta TVM w" | gon: AlDal SCHOCIISKI) ; . 
i sb i akterier. | Iniciat" Spei | Fightel; Henke, Sobociński, Deutsch- 
SEER, A DOZO- | man; Maurer, Kuchar, Prass, Okrutny, 


KPT. SEGDA 

Btjlepiej 
Strzogtwach SZETT 
apolu, doco 


ty do pórtinału. 


reprezentował Polskę na m: 
erczych Europy W 
ce w walce na flore- 


Szebekiew ioaz. 
| Debiut Pogoni w tegorocznych mi- 
| stnzostwach oraz pierwsza prawdziwie 
Ponad 3.000 widzów. no: uororgwania 
podmiostego nastroju brakło jedynie 
zwycięstwa Pogoni. Cud ten jednak 
rę oaaap. 3 A 
rużyna wojskowa Zé 
SE nie e na podstawie za 
gu gry ile raczej na M dstawie zy 
Szych swych watorów. Fei ajsg: 
ona Pogoń technicznie, a jeszcze Da 
dziej może lepszem opanowaniem oi 
sa. Startem i dcbrą grą głową. Miter 
iaca rzeczą jest, że sytuacyj. które 
Rewinny byly zakończyć się bramka- 
‘omiast punkty swe zdobyła w okolicz- 
nae st: które przy przeciętnie dobrej 
mieć ony przeciwnika nie mogłyby 
Atan %óle miejsca. 
skowyep ilniejsza rzekomo broń wol 
wiele piej 131, właściwie aż nazbyt 
mogły cejcnych okresów, których nie 
ne popisy vicie pokryć indywiduał- 
Znaczną Ciszewskiego czy Łańki. 
: ubiegłym raj awe w porównaniu Z 
tem znać było na pomo- 


łużyła na zwy 


BUŁANOW CZY SMOCZEK 


lodczas niedzielnego meczu Qa 


rbarni z Połonią doskonały obrońca warsza- 


dan niejednokrotnie niweczył szybkie wypady środkowego napastnika gośgł 


Jeden z takich maodnemiów, 


utrwali objekiyw, naszego fotog naćaę. 


niedziela zwabiłv na boisko | 


gja nie umiała wykorzysiać. na- | 


LEGJA ZWYCIĘŻA uUSPODARZY 2:0 


| Nadlapiej jeszcze stosunkowo grał Ku- 
lawiak, który nie wytrzymał iednak o- 
Strego tompa zawodów. Łucznicy sła- 
bi. ze skrzydłowych jedynie ambitmy i 
| szybki Frankus, zadowolił, natomiast 
Chojnacki był najsłabszym punktem w 
drużynie Turystów. 

| *Tyły fiadesowych staneły poza nie- 
| zmacznemni zastrzeżeniami w zupełności 
na wysokości zadania  Wsnaniałe pra- 
cowała obrona, niezwykle pewna w wy 
kopie; szwankuje jednak wciaż jeszcze 
zgranie i zrozurnienie wzajomne pomie- 
dzy Karasiakiem I Kubikiem. 

Rówmież pomoc z niczmordomwanvm 
Wieliszkiem na czele wvdała wszystko 
z stębie, precyzja w podaniach pozosta- 
wiała jednak wiele do życzenia, Michal- 
ski w bramce dobry. 

L F. C. wystąpił w żałobie po traeicz- 
nie zmarłym Kozoku I. bcz znakomitego 
jego brata. Karola na środku napadu. a 
więc w składzie mocno osłabionym. nbe 
wykazał też gry pięknej. właściwej tej 
znakomiteł technicznie drużynie. Kato- 
wiczanie grah jednak skutecznie I w re- 
aultacie wygrali mecz. nie zapowiada- 
jący się: dla nich na poczatku zbyt ró- 
żowo. Górowali oni nad przeciumekdem 
przedewszystkiem wytrzymałością I si- 
|lą. Wyróżnił się Szpałek w bramce, 
| znakomity Heidenreich w obronie i do- 
skonale go wspiorajacy Sośnica, następ- 
nie na wrm w q. 
|choć i reszcie pomocy niewiele można 
| zamzucić: w ataku natomiast jedvnie 
Jaschke i chwilami Geisler dawali daw- 
ny koncert- gry doskonałej piatki IFC. 
nie zmaydując jednak zrozumienia u 
sztywnego Dittnera na środku. 

Przebieg zawodów Dbvi  niezwykis 
emocjonujący, tempo zawrotne. TuryŚi 
mają przewawę na początku I-ei połowy. 
wwieńczona jedna bramka. strzełona zblt 
ska przez Kuławiaka (15 min.). 1. F. C. 
dopiero w 40 min. wyrówmułe po Ślicz- 
nym przeboju Geisłera i podaniu wtył 
de nieohstawioneeo Pośpiecha. 

Po przerwie gra 1ównua: obie drużyny 
nie wyzyskułą kiżku svteoevi. aż wresz 


cy warszawiam. Doskonale spisywała |że szło jak z kamienia, a gdy jeszcze | 


Z graczy napadu Pogoni nikt nie za- cie w 32 mim. **7r*a wyvstawony Josch- 


się taż obrona, twonząc dra niezgranezo | obrona zademonstrowała kilka fatal- 
i chwilami zbyt powolnego napadu Po- |nych kawałów nastrój na widowni zro- 


sługiwał na wyróżnienie. Jedynie jesz- | 
cze Maurer miał przebłyski wyższej 
szkoły. W pomocy dobry był Deutsch- 


kę strzela ostro | mierchronmie w róg. u- 
stamawiajac wymik dnia. 
Sędzia p. Rumpler z Krakowa. bez 7a- 


goni mur nie do przebycia. Martyna, a|bił się wybitnie pesymistyczny i liczo- 
szczególnie Ziemian grali bardzo ruch- 
liwie. energicznie i ostro. Bramkarz 
Skwarozyński nie miał wprawdzie zbyt 
wiele roboty, jednak kikakrotnie bar- 


dzo dobrze intenwsmjował, wyłapując | 


przybcmmie górne piłki. 
Jako całość robiła Lezja wrażenie 


szybkiej bojowej drużyny, której nie są | 


też obce tegniki gry kombinacyjnej. 


Pogoń zdecydowała się wreszcie na 
cesarskie cięcie i przegrupowała dru- 
żymę, Wydanie krytyki o odnowionym 
zespole byłcby przedwczesne podobnie 


jak potęplanie w czambuł młodych gra- | 


czy, że nie grali tak jak wietcy ich po- 
przednicy. Atak grał ze sobą po rąz 
pierwszy w życiu, nic zatem dziwnego 


w cyrku warszawskim po mace dzie. Obok Niemca stoi trener pływaków lewej: 1) Kornbłum, Joksch 
stwem Polaka nokautem w który. byl sebundaniem swego rodaka! ` xd) TREO SPARC w 


BOLZ I RAN 
ı któryzakończył się 


man i 
widziało się nawet 'na połowie prze- 
ciwmika. Obrona Fichtel — Mauer by- 


no się z powtórzeniem wyniku z ubie- 
złego roku. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności utra- 
ta dwu bramsk w przeciągu czterech | 
minut wywarła raczej wpływ dodatni | ce grał przed pauzą Albański z powodu 
Widząc. że niema już nic do stracenia kontuzii nogi ustąpił po przerwie miej- 
gracze uspokoili się. zaczęli myśleć o 
grze i — o dziwo — akcje zaczęły się 
kleić, || 

W drugiej połowie, kiedy to spodzie. | 
wano się fizycznego zaszmanła się go-| 
podarzy, wykazywali oni wzmożoną 


| granej nie ponosi, Sobociński. również 
nic nie miał na sumieniu, 


znakiem przewagi Lezji, która w 18-ej 
i 22-ej min. wykorzystuje przez Wypi- 
|jewskiego fatalne błędy lewego obroń- 
[cy i ustalą tem samem wynik na 2:0 
Od tej chwili Pogoń przychodzi do sie- 
bie i gra jest bardziej otwartą. Kilka 
wolnych rzutów w tę i tamtą stronę 
mija bez rezultatu mimo udziału spe- 
cjałistów Steuermana 1 Łańki. 


aktywność, która jedynie dzięki niepo- 
radności przed bramką nie dała efek- 
tywnego wyniku O dyspozycji stnza- 
łowej napastników świadczył też ujem- 
nie fakt niewykorzystania rzutu karne- 
go przed pauzą. 


| ny. którego jednak Pras nie wykorzy- 
stal. Ostro grający Martyna kontuzjo- 
nuje się wskutek własnej nieostrożno- 
ści Gra jednak do końca. 

Po przerwie gra otwarta, zmienne a- 
| taki. Pogoń prezentuje się znacznie le- 
| piej. Wynik pozostaje niezmieniony. Sę 
dzia p. Arczyński z Krakowa dobry, od 
|gwizduje jednak przewinienia w chwi- 
lach gdy drużyna poszkodowana iest 
pozy piłce. 


piorunującem zwyię- 


hę od zwycięstwa do zwycięstwa 


nieoczekiwanie Hanke, którego | 
ła piętą achillesową drużyny. W bram-! 


isca Sobocińskiemu, Afbański winy prze 


Gra w pierwszej połowie upływa pod | 


W 40-ej min. dyktuje sędzia rzut kar- | 


| rzutu. Publiczności 3.000 osób, Boiska 


k 


i 

| HALINA KONOPACKA 

i podobnie jak w roku ubiegłym otrzy- 

mała nagrodę honorową P. U. W, P. 

|2a najlepszy wynik sportowy w 1928 
roku. 


DRUŻYNA GARBARNI 


„ biłąc Cracovie Turystów i Polonia 
k, Augustyn, (2) Stefański, Jesionka, 
ili, Nagraba, Trzecki į Mazur, 


2 


—— —— 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


WARTA -- WARSZAWIANKA 2:2 


Vice-mistrz Ligi traci trzeci 


Warszawianka: Domański: Zarzecki, 


Wróblewski: Terłedki. Zwierz lI, Hahn, 


L Hassalbusch. Jung. Szemaich, Lacho- 
wicz (rez.). Luxenburg. 

Warta: Fontewicz: Śmrgłak. Szerfye 
1: Wojciechowski, Jagodziński, Przykuć | 
ki: Radojewski, Skakński, Szertko. II, 
Przybysz, Rochowicz. 

Po porażce Warty z Ruchem w Poz-| 
naniu żupenie ntespodziowanej. chcia- | 
ła publiczność ogladać rehabilitację : 
swych pupiłów w jei meczu kgowym z| 
Warszawianką. Tymczasem widzów 
spolkał nowy zawód! | 

Warta rozagrała sie dopiero w druriej 
połowie i dzięki temu zawodów omal nie i 
przegrała. Wystarczy nadenietić, że na 
7 nut przed końcem wynik brzmiał 
leszcze 2:1 dla Warszawianki. 

Przyczymy niepcwodzeń doszukiwać | 


| cia piłki przez Junga. Przy zmiennych 
atakach wymik tem utrzurmcie się aż do 
44 m. (!), w którei Domański źle obli- 
cza wybieg z bramki i mia się z piłką, 
którą Skahński już bez  nańmmiejszego 
EM i wysilku lokuje w siatce. Pauza 


Po przerwie Warta smiecie przez 25 
min. ale strzały jej albo miiają celu, 
albo staja się ermin św'ezmezo Domań- 
skiego. Dopiero 27 min. przynosi od- 


miane. Szenajch dostaje piłke z prawe- 
go skrzydła i błvskawicznie strzeka zbli 
ska drugą bramke. 


Goście nie wypuszczają odtąd imola- 
tywy z rąk. a że przegrana Warty wisi 
w powietrzu, zdem‘ i 
się udzielać i graczom i pubłHczności 


Upragnione wyrównanie przychodzi w 
39 miL z zamieszania podlyarrkowego. 
wykorzystanego przez Przybysza, 


Sobota, 20 kwietnia 1929 rota 


NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE 


i 
l 
Nr. 

LAN 


Sensacyine spotkanie Ruch - Garbarnia 


Ostatmia niedziela Hzowa wysun 
zuwętnie zdecydowanie na czało trzv- 
nastki mistrzowskiaj dwie nowe wielko- 
ści — zórnośląski Ruch I krakowską 
Garbarnię, 

Wskazuje to już dziś na fakt ogólne- 
go wyrówmnama Się poziomu  piłkarstwa 
polskiego | rozszerzenia jego jakościo- 
w~ stanu posiadana w postaci icz- 
nych kadr graczy o dużej wartości spor 
towej. 


Ponadto niezwytde charakterystvozny 
fakt porażek drużyn gospodarzy wska- 
zuje na coraz większą rutyme meczo- 
wą drużyn polskich śch otrzaskamie się 
z gorączką walki na obcych boiskach i 
wzrastalącą z każdym rokiem bołowość. 

Po ostatnich rozgrywkach tabeła mi- 
strzowska przedstawia się tak nastepu- 
ie: 1) Ruch 3 gry. 6 pkt. bramek 7:1 
Garbarnia 2 gry. 4 pkt.. br. 11:3. 3) i 4) 
Wisła i ŁKS —2 sry. 3 pkt. bramek 
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OBRADY NACZELNEJ INSTYTUCJI SPORTU POLSKIEGO 


W niedzięle 14 kwietnia odbyło się do- | 
roca zwyczajne walne agromaidzenie 
Związku Związków. Jedynym niemal 


się należy przekłewszysis:cm „w. bezma- | pr stem. dookoła którego rozwinęła się : 
dziejnej grze pomocy. z której ustawfo- | dość ożywiona dyskusja był program 
ny na Środek Jagodziński po raz piar- | dzizłatności Z. Z. na rok 1929. Skorzy- 


wszy zawiódł na całgfi Enji. to też kie-| 
rowuńcówo wirito cogrędzej wrócić do | 
wyprobowanej kombinacji: Przykucki— 
Wojciechowski — Szarfke I. Rówmież 
brak Fkegera w obronie odbił się poważ 
nie na całości: Szerike I nie zastąpił go | 
w zupełności. 

Atak grał bez duszy i bez wołł awy- 
cięstwa, pomijając pech, który prześla- 
dawał wszystkich jego mraczwv. 

W Warszawiance, atak. pozbawiory 
Kormgołda, a słabo naoxół kierowany 
przez Szenajcha, grał głównie skrzy- 
dłami, Natomiast pomoc i trio obnonne 
tworzyły doskonale zwrana całość, w 
której jednak Zwierz Il i Domański wy- 
bijali się na plan pierwszy.  Letsością, 
ambicja. startam do pilki. zónowała War 
szawiamka o całe niebo | za to weż nale- 
żalo jej się zwycięsiwo. 

Sodzia p. Reig z Łodzi miał jedem ze 
słabszych dni. Dopuściwszy do osaref 
gry zamalo energicznie reagował, a wy 
ktuczenie Przybysza na mimię przed 
końcem było zgoła niepotrzecme. 

W epilcgu tago zarówmo wracze War- 
szawiamką, jak i on sam schodzić mu- 
sieh z boiska przy rykach widow | 


pod osłoną policii. 

Z przebiegu zawodów wuszczecótnić | 
należy. że iuż w 15 min. Warszawian- | 
ka zdobywa prerezanie, Z cmtry |] 


stano z tei rzadkiej okazii kiedy przed 
dość fcznem i wpływowem audytorium 
można było wylać swe gorzkie żaśe na 
stosimki w naszym gorie pantujace. 
Dyskarsła ta nader luźno byłą związa= 
na z programem Z. Z. Coś tak. jak 
DE == 4 a pac EC 


Mistrzostwa klasy A w Warszawie, 
dały następujące wyniki: Warszawian- 
ka uległa niespodziewenite w meczu z 
Gwiazdą 2:3, Polonia pokonała Pocisk 
2:0. A. Z. S$ — Marymont 5:0, Legja 
— Skra 5:2. Mecz towarzyski Mukabi 
— Varsovia dał wynik 2:3. 

Bicz naprzełaj Ośrodka W, F. w War 
szawie ma dystansie 3000 mtr. zakoń- 
czył się zwycięstwem Galińskiego — 
12:44, 2) Rosiński, 3) Gawroński, 4) Sze 
motyka. 5) Gradus. Startowało 185 za- 
wodników, tylko początkujących. 

Bieg o puhar Magistratu Warszawy. 
który z powodu niepogody nie odbył 
ge 7. b. m. rozegrany będzie dn. 21 

. m. 

Mecz bokserski Warszawa — Śląsk 
odbędzie się w sobotę, dnia 20 b. m. 
w Cyrku warszawskim. 

Ran został zaproszony do Berlina na 
4 maja. Poprzednio jeszcze zwycięzca 
Bolza rozegra w Gdańsku spotkanie z 
mistrzem Niemiec w. półśredniej — Sey 


Hasseibuscha, strzału Zwierza i dcbi- | iriudem. 


RAN NOKAUTUJE BOLZA 


Edward Ran zsctował nam wczoraj 
miłą niespodziankę. Kjo camicta tego | 
miodsgo bcksera w wake z Ailem. czy 
toż czytał opisy jego kleski be” =f=>j z 
Richterem, nie wierzył. że przed zapeł- 
niona widownia cyrku wauiczył ten sam 
pięściarz. Parotygcaniowy tremurg w 
Paryżu. wima praca zrobiły swoje. Ran | 
poprawił się o wiebe klas. | 

Niastety nie mogliśny w całej pebmi | 
trch postępów zaobserwować. Walka 
zbyt wcześnie się skończyła. by zapoz- 


wtanin umie też wyrabiać mmkty te- | 
wym prostym. Gdyby wałka trwała dłu: 
żej, napewno cześciej by robił z tej bro- ! 
ni użytek. Tym razem wystarczyła jed | 
nak siłą i szybkość jego ciosów s'er- | 
powych. nadzwyczaj precyzyjnych. Pier | 
wszy taki cos. zadany lewą ręką, pa-| 
walił berlińczyka do pieciu. œwugi — pra | 
wy— zapawiil Połakowt wsoaniałe zwy 
oęstwo po 2 m. 13 szk. wałki. | 

A Bàlz_ jest zawodaikicin b. dobrym. | 
nalożącym do pierwsze klasy niemiec | 


nać nas dokładnie z walorami technicz- | kiej. Niedawno pokona! Kruzego (Ham- | 
nami i wytrzymałością Rana, Sądząc burg) w „Gdańsku. z Richterern. który : 
jedrrak z meczu gdanskiaro z Schultzom | pobil przez” techniczny *k: 0 w”Bemie l 
) wreszcie z owej błyskawiczrai. jodnnej | Rana, wakzył na remfs. Uważany jest 
rundy, Ram jest dziś nazranwalę plarw'szo | za doskonałogo techniczrfe Zawodnika i 
rzędnymi bokserem. Postęp wyraża się| jest bardzo pożadanytm gościem na rin- 


przedewiszystkiem w zname stu. Ran | gach ewropejskich. 
zarzucił system wudki na odlerłość. pore | 
szedł na pół dyczans. to też awsy lego 
mają teraz pełną wagę  Dzicki dosko- 
lei pracy nóg zbłiża sie błyskawńcz- 
nie do przeciwnika i atakuie go seriami 
łormcwych. Parę ciosów w żołądek 
zmaursiło Botza do niskted obrony, co do- | 
yte się zemściło później. Ale Ran do | 
ego dążył | jego to zasluga. Warsza- 


INAUGURACJA SEZONU GIER 
SPORTOWYCH 
P. L W. F. wycofał swoje drużyny. 
o też nie odbyły się mecze drużyn In- 
tytutu z zespołami: A. Z% S. w piłce 
oszybowej i hazenie. 
Wymiki rozgrywek mistrzowskich by 
y następujące: 
Połonia — Varsovia (p'fka koszyko- 
va) 18:18. Varsovia bez Zglińskiego z 
„asotą na skrzydle. Gra do połowy z 
rzewazą Varsovii (12:6). W drugiej 
ołowie inicjatywę przejmuje Polonia. 
właszoza po kontuzji Koźmińskiego. 
Vymik 14:14 zsmursza sędziego do zasą- 
zenia dogrywki, która nie zmienła wy- | 
iku nierozstrzygniętema W Polonii b. 
obry Kapatka I. grający na obronie. 
! M. C. A. wygrala walkoverem ze 
trzel cem. i, 
Hazena. Skra — Polonia 3:1. Piękny | 
| 


iumf robotniczej drużyny nad mało je 
zcze zgraną drużyną Polonii. Makabi 
- Grażyna 2:1, A. Z. S. — Varsovia 
:2, Pierwsze kroki zespołu harcerskie- 
o. rekrutującogo się z pośród debiu- 
intek w hazenie. 


Początkowe sskumdy zapowiadały też. | 
że walka będzie wyrównana. Botz trafił 
pierwszy, zaczal atakować semanti, | 
wstrzymywanemi przez Rana bawym 
prostym lub unikamj naoxół wadiiwemi 
I nieudohnami. Potem Ran przyszedł | 
do głosu, wykazując wyższość technicz 
ną ! wałka prędko się skończyła. 

Mecz bekserski odbył się w ramach 
spotkania zapaśniczemo Łódź — Warsza 
wa, zakończonego wywck'ern choć nice- 
zupełiie zastużosom zwyciesiwem War- 
szawy w stosunku 7:0, Wymiki szoze- 


gółowe: | 
W. musza: Sinłański (W.) — Gross 
(Ł.). Mimo znaczneł przewagi Grossa. 


zwycięża w 12:45 Sinlarski przerzutem 
przez biodra: w. kogucia — Gałski (W.) | 
Fiszer (Ł.). zwycięża Gałski w 6 m. tył- 
nim pasem: w. piórkowa — Scajewski 
(W.) pięknym suplesem kładzie w 3:2 
lgnatkowskiego . IŁ.).  Nabniekrtejsza 
wałka wieczoru. Supłess Szajewskiczo 
byt ryzykowny. na niskiem mostowaniu | 
W. lekka — Reimiak (W.) zwycieża Ber! 
gora (Ł.) podwólnem bras rm»de ze zła- | 
maniem mostu w 5:35: w. średnia — Pe! 
darko (W.) brie Szmidta (Ł.) w 6:15! 
przez hras rowie: w. półcieżka — Zbro- 
żek (W.) kladzie'w 2:15 Kałkowskiego 
(Ł.) przermutem przez biodno z uwtezie-! 
niem reki: w. cieżka — Sasorski (W.) | 
inż w 30 sok. kładzie Turka (Ł.) prze- 
rzutem pzez biodro.” Sasonski, właści- | 


wie waga półciężka, był o 9 kig. lżejszy | 
od przęciwmka. . 

Mecz fiędzykiłubowy Świt — Skra. 
zakończył się wynikiem 3:3. 


SKRZYNKA 


POCZTOWA 


| 


„Przeglądu Sportowego” 


(Odpowiedzi listownych 


P. Kaz. Jan, Poznań. Prosimy sko- | 
unikawać się z naszym przedstawi- 
elem p. Sołtykowskim Poznań, 
;rzynka pocztowa 450. 

P. Józ. Mer., Ostrów. Dziękujemy za 
ytychczasową współpracę. Prosimy o 
ires Pana zestępcy. 

P. J. Gir., Tarnów. Nieprzetłumaczo- 
v. 

P. St. Drusz., Tomaszów. Dziękuje- 
w, ale korespondenta mamy. l 
P. M. Szunb„ Kraków. Najlepiej pi- 
é pod adresem J. Grabowski, War- 
ewa, Marszałkowska 60 m. 8. 

P. Fruch, Warszawa P. dr. Orło- 
icz Min. Robót Publ. Naicży wypel- 
ć deklarację. popartą podpisami dwu 
bomków. 


P. A. S„ Toruń. Wstyd! Lipiec w; lek 


s Anges (Ameryka) A 
P. O. Wood, Zawiercie. Serdeczmie 
jękujsmy za słowa uzramia. Mistrzów 
st sześciu, w sześciu kategorjach wag. 
to w czerwcu pojedzie do Wiednia, 
szcze nie wiadomo. 

P. J. Rot, Ligoń, Dziękujemy. Nie 
orzystamy. . 
P. St. Drusz., Tomaszów. Poznań. | 
|| Marcinkowskiego 26. . 

P. |. Fai i Al. Roc. w Warszawie. 
rojektowane jest w każdym razie 
rowadzenie Szamoty. Pusz napew- 
s Łazarski załeżnic od rozpoczęcia 
eningów, co jest Jerzaze mepewna, | 


it W. Pan sadzi Dotychozas nikt nie 


redakcja nie udziela) 


P. Stef. Sołtys, Kepno. Sprawozdanie 
zamieściliśmy. Dziękujemy. 

P. „Gorący Sympatyk", Warszawa. 
Bardzo żałujemy. lecz jesteśmy innego 
zdania. Na amonimy obszerniej nie od- 
powiedamy. 

P. E. Land, Kraków. Uwaga pierw- 
sza niesłuszna. gdyż konkurs osiągnał 
swój cel. Odzadnięcie 3-ch drużyn ozo- 
łowych w lidze nie jest tak latwe jak 


zgadł nawet dwu. — Były pisane. | 
P. Cz. W.. Kalisz. Prosimy zwrócić 
się do p. Sołtykowskiego, Poznań. 
skraymłica pocztowa 450. 

P. N. Koch. Borysław. Oczekujemy | 
tytulem próby. Korespondencja muszą 
być wysyłane najpóźniej w poniedzia- 


P. J. Gold., Wiedeń. Dziękujemy. nie 
skorzystamy. Korespondencje mamy | 
zapewnione. 

P. Edw. Ciok. Warszawa, Wysħli- 
śmy. Konkurs odgadło kilkuset naszych 
czytelników, tek. że nagrody wyzna- 
czyliśmy drogą losowania. 

P. J. Wyd. Warszawa. Drugi by! 
Garkowienko, trzeci — Kley. Sztekker 
położył wszystkich przeciwników na to- 
pzńkł, z Garkowienką walczył 2 godzi-; 
ny. g 
P. Kaz. Bucik, Turek. Prosimy o nad | 
syłame krótkich wiadomości, najpóźniej 
w poniedzialek l 


przy dyskusji nad budżetem w komi- 
siach sejmowych gdzie mówi sie nie- 
raz o wszystkiem, tylko nie o budżecie 
Wprawdzie debata nie znalazła ujęcia w 
żadniun koriaemym uwrrńosku i żadna 
uchwale, bo Z. Z. choćby nawet jakieś 
wnioski przyjał „nie mialby zapowme 
możności wprowadzenia ich w życie 
jedamk korzyści z tei dy:skusii były nie- 
wąńpłiwe. Takie szczene wunmurzenia są 
od czasu do czasu kcnieczne. 
„Zebranie rozpoczęło sie od odczyta- 
mia protokułu i złożenia Sprawozdań 
przez zarząd i komisie olimpniską. Wai- 
ne zgromadzenie cdrzumało iż {ivm ra- 
zem sprawozdanie fmansowe z Olirpjia- 
ddy. z aprobatą komisji rewizyinej. któ- 
ra do ostamra nadzwvczałnego zmno- 
madzemia nie zdążyła tego kotesalnego 


materjału przetrawić, Sprawozdawca | 


komisji prof. Jerzy Loth. zwrócił uwazę 
na niewłaścmość niefeńruch wydników. 
Tak więc w Igrzyskach Zimowych 4.000 
zł. powierzone zostały nie skarbnitkomi 
uispedycji, a osobie nieodpowiedziałnej. 
u osoby tej uzrzęzły i Z. Z. ezzekawniie 
je obeorie sądownie. Drugim wydatkiem 
jeszcze mmiej wwrawiediwiomum było 
zakupienie w Amsterdamie za 9.000 zi. 
biletów wsteru na stadiem. z których ok. 
połowy nozdamo naszym  zawacnikom. 
połowa zaś zmarmewała sle. gdyż sza- 
nowmi wycieczkowicze. którzy je zama- 
wiat, nie raczył ich wykupić. 

Po krótkich wyjaśnieniach į; dvskamii 
oba sprawczdama przyieto do wiadomo- 
ści, udziełomo zarzadewi I komisji abso- 
lutonjum I wyrażcno podziękowanie za 
pracę. 

Przy sprawie programu działońność 
Z. Z. na ck 1929 zrefórowanvm obszer- 
nie i banwnie przez nik. Uirycha. a oma- 
włajecym słówmte kuraie mtury zasad- 
moze. zabrał głos ing. Znaidhuski. wy- 
tykając naszemu sportewi brak dosta- 
tesznych posiew pprnejh. brak crrzha 
szlachetmej ruwakzacji, jaki powinien 
być jego podstawa. 

Mir, Glasz -f--vshaftzrsuał po hae 
laczki w czterech „maniach* . a więc 
mmercóomani" — nom I"*"*"rrrew 


dziś prądowi rozdawania na lewo i na 
prawo zbyt cennych i kosztownych na- 
gród, nie stojacych w żadnym zwiaz- 
Iku z wartością wyników: „sładfono- 
manji“ — naskutck której klubv i samo- 
rządy wydatkuią =" awdopodobne su- 
my na zupełnie niepotrzebne im sta- 
| diony reprezemtacyima boć dziś każda 
| Pipidówka chce mieć stadicn okmopij- 
l ki, zamiast budować tanie boiska: da- 
| lej „asomaaii* I ..Taordcmanii", jednym 
z nagroźśriqńszych hamulców rozwoju 
sportu wszera. 


Dr Polakiowicz podkreślił sprawę noz- 
wieńmożmienia sie profes'cnalfzmm p, Se 
madeim zaś zwrócił uwage ma to. że klu- 

| by i związki w kiku gałeziach sportu. 
| wważają bamfkiety ch”e zakramiane al- 


| boholemm za integralną część zawodów 


|Zdzmiom mcv. ie" --*i-mnfe od 
Państwa subwencji na sport ma być u- 
| sprawiedliwione względami na walkę ze 
zwwner rinm rasy fo z * 

powodu musimy stanowczo wykluczyć 
zasoelmie używanie alkohoiu na przyię- 
ciach zwiazamvch ze spartem | wychowa 
niem firvcznem. 

Natwiększe uznanie, wyrażałące sie w 
dlirgich brawiach. zmałazło przernówiemie 
p. Forysia, który twierdził, że Państwo 
nasz sport buduje od góry. a me od pod- 
saw Nie pronaenie się mortu na wsi 
I głuchaj prowincji, a subsydłuje Się nad. 
mie'mie khby i niefatóre ‘azki sto- 
łeczme. Zbyt utele, zdamien mówev 
wydaje się na remrezomtacię we weze- 
kich jeń formach i zbwt méte tadni vor 
ge na koszt Państwa zamrm'ce z okazji 
Ofirniad czv irmvch imez, przyczem 
między ludźmi tymi jest bardzo wisłu 
których zasługi | praca dla sportu są 
bandao prebłernatycznre. 

Ostańacmie nrzwieto nmenam drtałal- 
ności Z, Z. w sfonmeftowamiu zapronvono- 
wanem przez zanzad, 

Zkolei przyszły wybory 12 członków 
zarządu; mandaty całego zarządu bo- 
wfm wrr” rien: 
ledvmfe mandat pik. Ulrycha wygasa 
dopiero za dwa lata. Wybramo osoby 


CR a E i e 


Kozok II w Krakowie. Niedawno by- 
liśmy Świadkami w Polsce afery Ka- 
rasizkh, którego zabrał wraz z sobą 
na pociąg do Lwowa gracz Pogoni. 

anke, a obsenie bawi się Kraków nos, 


wą aferą Kozoka Ih ktory zjecnat d K 


Cracovii. nie otrzymawszy zwo!nienie 
od swego macierzystego klubu, I. F. C 
Ten „kontakt“ między Kozckiem II a 
Cracovią został nawiązany w czasie 
ostatniego turnieju wiefkanocnego, u- 


rządzonego wspólnie z drużyną wiedeń i 


ską Austrji w Krakowie. Od tej pory 
dztujs się ..przystąpienie** Kozoka II de 
Cracovii. jednak zacząd I. F. C. 
straciwszy paru graczy skutkiem dy- 
skwaliffkacj | wyjazdów, a ostatnio — 
BA” narri STRO WYYTU 
ku. nie myśl, pozbyć się tak łatwo gra- 
cza i to odobranezo iej tą drogą. To 
też eskapada Kozcka Jl skończy się 
prawdopodobnie jak i wyjazd Karasla- 
ka do Lwowa powrotem do klubu ma- 
cierzystego. 


WSZYSTK.CH CZYTELNIKÓW i KORESPONDENTÓW 


zawiadamiamy, że z dniem 15 marca nastąpiła 


ZMIANA ADRESU 


Redakcji i Administracji „Przeglądu Sportowego", 
które obecnie mieszczą się w gmachu własnym wydawnictwa 
ul. Marszałkowska 3-5-7 


Telefonować należy do centrali „Prasy Polskiej“ 


od Nir. 431-00 


Oiicialny sezon lekkoatletyczny okrę- 
gu wileńskiego otwarty został dnia 14 


kim.. zorganizowanym przez 3 p. Sap 
z ramienia W. O. Z. L. A. 

Bicz powyższy zgromadził na stamcie 
28 zawodaików. reprezentujących kiu- 
goń i Sokół Na starcie brakło zawcdni- 
ków A. Z. S-u mimo zgłoszenia ich 
przez klub. Ze zmanych długodystan- 
sowców wileńskich nie startowali: Si- 
dorowicz (A. Z. S.) i Halicki (Pogoń). 

Generalne zwycięstwo w biegu odnie 
śli saperzy. zajmując cztery pierwsze 
miejsca (Rudek w czasie 12 m. 49.2 s. 
Dragun, Żyłewicz. Wilkowski). Piąte i 
szóste miejsce zajęli czlonkowie Pogo- 
ni—Wreóbiewski i Semecki. Bieg ukoń- 
czyli wszyscy zawodnicy. 

Turniej gier sp okr. ośr. W. F. Wil- 
no przyniósł ostatecznie wyniki nastę- 
pujące. Pierwsze miejsce w koszyków- 
ce drużyn męskich zajeła drużyna Ogni 
ska kolejowego przed drużyną A. Z. 


i 


OSTATNIA NIEDZIELA W WILNIE 


| żeńskich 
ib. m. biegiem naprzełaj na dystansie 3i Harcerkami i Ogniskiem. 


d Nr. 431-07 


S-u i Pogoni. -W koszykówce drużyn 
— drużyna Makabi przed 


W siatkówce męskiej zwycięży? A. Z 
S. przed Ogniskiem i Sokołem. w siat- 
kówoe zaś żeńskiej zespół Ogniska 
przed Harcerkami i Makabi. Turniej 


(by sportowe: 3 p. sap., Strzełec. Po | wzbudził duże zafnteresowania 


Mistrzostwa klasy A Wiłeńskiego O. 
Z. P. N. daly wynikł następujące: I p 

Leg. — A. Z. S. 2:0 (2:0). 

Zwyciężył zeszłoroczny mistrz w nie 
znacznym stosunku. Gra toczyła się ca 
ły czas przy wvbitnej przewadze 1 p. p. 
Leg.. niewyzyskamej cyfrowo z powodu 
słabej dyspozycji strzałowej. 

Ognisko — Pogoń 4:3 (4:0). Pierw- 
szy w sezonie mecz Ogniska z Pogonią 
przyniósł nieznaczne zwycięstwo Kole- 
jawcom. Naczół przewagę młało Ogni- 
sko. jednak Pogoń mimo słabego skła- 
du trzymała się nieźle i zwłaszcza w 
2-giej połowie gry poważnie zaerażdła 
Ognisku. Sędziował p. Kostanowski. 


Pod protektoratem Państw. Urz. W. F. i P. W. 


oraz Zw. Zw. Sp. 


w niedzielę 21 


kwietnia r. b. 


o godz. 12-ej 


2-godzinna 


Kino PAL 


_ 


następujące: mż. A. Loth, dr. Orłowicz. 
inż. Damski. mir. Glabisz. kot. Baran. 
dvr. Lesiewicz. dr Panpee. kpt. Kunietto. 
płk. Bobkowski, p. Foryś, p. Sikorski i 
dr Wojakowwską. 

Trzech wieloletnich członków zarzadu. 
którzy po r”mmadzonei zmianie sta- 
tutu. jako niaminarkasacy w Wa- «a, 
nie moga weiść do zarządu. a momant. 
cie: prof. Piaseckiego. inż. Chnistel- 
havera i inż. Znaidowskieco, mianowa- 
no członkami hono" Z, Z. 
| R E 


Mistrzostwo klasy A Ł. Z. O. P.. 
dało wynski następulace: W. K. S. — Ł. 
T. S. G. 5:4 (4:0). Niemwykła semsacia 
wojskowi prowadziH łuż 5:0. Nańłenszy 
ma boisku Śr. pomnonk WKS-u — Kim. 
czak. Ł K S. I-B — Widzew 3:2. Sę- 
dzia strormiczv dla Ł. K. S.-u Hakoah 
—Union 4:3 (1:0). Biato-niebiescy pro- 
władzą 4:0, Union za póżno zaczał pra- 
oować nad odrabianiem straconych pun- 
któw. | 

Otwarcie sezonu kolarskiego w Kra 
kowie nastąpiło w ubiegłą niedzielę bie 
giem neprzełaj orniznawonym prze7 
Lezję. Trasa 20 klm. pokryta została 
przez zwycięzcę Dudę z Garbammi w 
czasie doskonałym 51.41, drugi o 2 sek 
Żak. 3-<i Kaller, Drużynowo pierwsze 
miejsce zajęła Le” 


Bieg o puhar Cresovil w  Grodnic 
odbędzie się dn. 28 b. m. Dotychczase- 
wymi zwycięzcami byli: w 1925 — Si- 
dorowicz, 1926 — Łukaszewicz. 1927— 
Freyer, 1928 — Sarnacki. 


6:4, 5) Warta — 3 gry. 3 okt. bramek 
5:9, 6) Legia — 2 gerv. 2 pkt. br. 3:2. 7) 
IPC — I gra. 2 nkt.. br. 21. 8) Warsza- 
wianka — 3 gry. 2 okt.. br. 6:8. 9) Czat- 
ni — 1 gra, 1 pkt. br. 2:2. 10) Craco- 
via — 2 gry. 1 pkt.. br. 2:5. 11) Polo 
ma — 3 gry, I pkt.. br. 5:9. 12( Pozoń— 
l gra. 0 pkt.. br. 0:2. 13) Turyści — 3 
gry, © pkt. br. 3:17. 

Niedziela maibřższa mnrzymiesie pięć 
neczów. wśród których na plan nier- 
wszy wybija się niewańtptiwie. kamia 
Ruchu z Garbarma w Krakowie. W ra- 
zie, zdaniem naszem mało prawdono- 
dobnezo zwycięsiwa zórroślazaków bę- 
dą mieli Oni iuż utorowana droge do u= 
drzymania Się na czele tabeli. w każdvm 
razie do półmetka. O wymiku tego me- 
czu zadecyduje sposób. w iaki zarea- 
«uje na akcje napadu krakowian obona 
Ślązaków, gdyż Hczyć się trzeba z tem, 
iż tyły Garbarmi w każdym razie nie o= 
solą się naporowi zadzierzystego Ru- 


u. 

W Łodzi gra z Turystami- Polonia. 
Jakkolwiek w dotychczasowym błąnsig 
Turyści mają trzy wY%rane 1:0. 5:0 (r 
1927), 5:0 i jedną tyłko DOrażkę 1:2. N- 
czyć się należy raczej ze zwycięstwem 
warsza wian. 

Spotkamńe Cracovia — IFC w Krako- 
wie powinni absolutnie rozst'zygznać bia 
loczerwoni na swoja korzyść. Mecze 
zeszłoroczne dały remis 1:1 1 6:1 dka 


W Warszawie Legja gośdd Łódzki 
Klub Sportowy. maiącv za soba zwy= 
zięstwa 4:2 nad Połomia i remis 2:2 z 
Wisłą. Dotvchczasowe wymiki snożknń 
Hgowych obu drużvm brzmia: r. 1927-9 
1:3 i 6:3: r. 1928-v 3:0 I 1:0 dla Legii 

We Lwowie mrfkalą się dwie „koro= 
mwane glowy” — ex-mistrzowska Pou 
goń z obecnym mistrzem Ligi Wisłą. 
Stracenie choćby ira renkti przez 
krakowian wydałe sie wvkiiczone mi- 
mo że w r. 1927-vm Pogoń pokonała 
Wisłe 4:1 i 2:0. ułezajac jed iednak w 
r. 1928-vm 1:6 I 0:2. 

Sprawy prasowe i propagandy w P. 
Z P. N. objął p. Mieczysław Walczek, 
dakooptowany jednocześnie na ozlonka 


zarządu. 
Nadzwyczajne zebranie PZPN od: 
będzie się w myśl uchwały walnego ze 


brania dnia 12 maja w Warszawie. 


»| Cracovii. 


NA BOISKACH POZNANIA 


Mistrzostwa klasy A okręgu poznań- | m.. w grupie drugiej: 60 m: Jaloszyfńi- 


skiego przyniosły ubiegłej niedzieli nie- 
spodziewane sukcesy prowincji nad 
Poznaniem aż w 3 wypadkach: Ostrow 
ski K. S. zwyciężył u siebie Posnanię 
niezasłużenie 2:0. gdyż Posnania, zasi- 
lona graczami z lwowskich Czarnych: 
Stefanickim i Kosińskim jako całość by- 
ła lepszą drużyną. prześlachował ją tyi- 
ko pech w strzałach. Jarocińska Wik- 
torja pckonała zeszłorocznego mistrza 
okręgu Pogoń 3:1 przy zdecydowanej 
przewadze. tak. że wynik mógł być je 
szcze dla niej korzystniejszv. wreszcie 
Noteć, (Chodzież) hiie Sso=fe Poznań) 
na jej asnem boisku zasłużenie 3:1 
Lokalną sensacią bvła porażka Warty 
I-B do H. Cegielskiego 1:3. Legja zaś 
uporała się z trudnością z znieźnień 
Jka Stellą w stosunku 3:2. W tabeli pre 
wadzi w dalszym ciągu Legja (6 pkt | 
przed H. C. P. (6 pkt.) i O. K.-S. Dal- 
sze mrejsca zaimuja: Noteć, Stella. Wik 
torja, Sparta, Warta. Pogoń, Posnania 

Nowy rekord Polski w skoku wwyż 
dta pań ustanowiła Krajewska (A. Z. S 
Poznań). osiągając 143 cm. w drugim 
skoku i bijąc własny rekord o 1.5 cm 

Krajewska, która jest studentką mo©- 
dycyny. a zarazem na pełnym kursie 
studjum wych. fiz.. przedstawia wszech 
stronną lekkoatletkę. Wyniki jej w ska. 
ku wwyż stale ponad 140 cm.. wdał po- 


wyżej 430 cm. w oszczepie 28 m, w|5 


dysku 25 m (w ostata'ch dwu konku- 
rencjach jest jeszcze zupełnie bez sty 
lu) rokują jej naprawdę piękną przysz- 
tość. Krajewska pochodzi z Sosnowca 

Wewnętrzne zawody lekkoatletyczne 
A. Z S-u poznańskiego dały wyniki: 60 
m.: Pernak 7.2 sek. 300 m.: Piechocki 
38.3. 1000 m.: Mayer 3:198. skok wwyż:* 
Pernak 157 cm.. tyczka: Zakrzewski 2 
metry. wdal: Piechocki 5.91. oszczep: 
Pernak (przed Tomaszewskim) 44.66 
dysk: Pernak 31 65 

Lekkoatl:tyczne wewnętrzne zawody 
pań Warty. przyniosły słabe wyni 
Rozgrywane były one w dwu grupach 
zawodniczek (7) i nowicjuszek (8). W 
pierwszej grupie wymiki były następu 
iące: 60 m: Mnusielewska 88. 100 m: 
Krotkówma 15 sek. 80 m. płotki: Mu. 
sidawska 16 sak., skok wwyż: Frydry- 
chówna 131 cm, wdał: Krvżanka 405 
cem., dysk: Wawrzyńska 23.61, kula | 
nszczep: Musielewska 813 cm. | 2447 


ska 10.2, skok wwyż: Jaworska 110 
om. wdal: Tyszierówna 340 cm. dysk: 
Kryżanka S. 18.63. oszczep: Primkówu 
na 16.65. kula: Kryvżamka S. 721. 

Szuppo (Gdańsk) będzie gościem li- 
gowej Warty w dniu 28 b. m. 

Zawodv bokserskie Poznań — Wro- 
cław odbęda się w nadchodzącą nie- 
dzielę. dnia 21 b. m. w Poznaniu o m 
ł2-tej w południe w sali kina Metropo= 
i Sędzią w ringu będzie por. Laskow- 
skl. 

Tomaszewski (A. Z. S.. Poznań) wā 
wstąpi po raz pierwszv w wadze cięż. 
kiej „na meczwiPosnań —-(W EW, 
mając za przeciwnika doskonałego Szu 
berta. 

' Bokserzy Warty wezmą udzia! w 
dniu 28 kwietnia w zawodach Y. M. G, 
A. w Krakowie. 

Czarna Trzynastka zdobyła mistrzos 
stwo Poznania w koszykówce, nie u- 
tracłwszy ani jodnego punktu drugie 
miejsce przypadło Qimnazium Bergera, 
trzecie Warcie. 


BIEGI NAPRZEŁAJ 
W KATOWICACH. LWOWIE I ŁODZI 
W Katowicach odbył się piąty da- 
reczny bieg wiosenny Polonii. Na 602 
Ai zawodników  startowalo 
z 


W biegu seniorów na trasie około 
3000 mtr. przybył pierwszy Motyka 
Zdzisław (A. Z. S Kraków) w czasie 
14:18. drugi Jan Rakoczy (Roździeń I 
Szopienice). trzeci Żyłka (Sokół — 
Królewska Huta). 

W biegu pań na trasie około 1.500 m 
pierwsza przybyła Kilosówna. prowam 
dzac za rękę Orłowską (obie K. S. — 
Katowice). 
5:56.3 trzecia przybyła Peronówna. 

Dwa biegi naprzełaj otworzyły se- 
zon lekkoatletyczny we Lwowie Bieg 
drużynowy Lechji (5 klm.) wygra! Sa- 
waryn — 19;34 przed Jaworkiem | Ch" 
dzickim. Drużynowo zwyciężyła Pogoń 
przed Lechja, Startowało 85 zawoadni- 
ków Bieg wewaętrzny Czarnych wy= 
grał Borzęcki w 14:35 przed Wosko-= 
wiczem. 

Bieg naprzełał w Łodzi zakończył 
słę zwycięstwem Starosty W. 9:59. Na 
starcie 60 zawodników, 


NA RINGACH ŚLĄSKA 


Mecze międzynarodowe w Kr. Hucie i Gliwicach 


W sobotę wieczorem odbyły się w 
Król. Hucie zawody bokserskie. orga- 
nłzowane przez Policyjny K. S. (Kato 
wice), Wymiki walk były następujące 
waga musza — Heisig (A. B. C. — Gli- 
wice) ulega na punkty Snopkowi II 
(Policyjny K. S.). Waga kogucia: Pio- 
skowmik (P. K. S.) zwycięża na punkty 
Kalete (A B. C.). Waga p'órkowa' 
Wojnar (A. B. C. — Gliwice) bije prze? 
k.-o. w pierwszej rundzie Kasiħskiege 
(P. K. SĘ Waga lekka: mecz Cipre 
(Wrocław) — Wende (P. K. S.) kończy 
się na remis. Snenek I bije na punkty 
Grimma (A. B. C). Waga półśrednia 
Schołz (Wrocław) rem'suje z Kulesa 
(P. K. S.), Waga średnia: Seidel (U- 
nion — Łódź) również wychodzi na <c- 
mis po ostrej wałce z Reinertem (A R 
C.). Waga półciężka: Przybyła (B. K 
S — Katowice) bije na punkty Lato- 
ska (Stadjon). Waza ciężka: Kupka (P 
K. S.) bije na punkty Woczkę. 

Gwoździem* wieczoru był mecz Pi 
stuli z Trauben (Niemcy), zakończony 
zwycięstwem na punkty trenera pol- 
skich bokserów. 

Bokserzy polscy w Gliwicach. Pierw- 
szy występ sekcji bokserskiej Policyj 
nego K. S. i to chanekteru międzynaro 
dowego mimo. iż drużyna poniosła po 
nażkę. świadczy w pierwszym rzędzie 
n działałrości sekcji nazewmątrz, zaś 7 
drug'ej strony należy podkreślić, Że 


| wynik dla Policyjnego jest bardzo za: | 


szczvtny. błorac pod uwagę. że A. B. 
C. Gliwice jest jednym z najpoważniej- 
szych klubów bokserskich na Niemiece 
kim Ślesku I postada w mrm gronie 
wszystkich mistrzów Gómego Śląska. 

Wymikł walk bvłv mastępujące: waga 
musza. Symoczek II niesłusznie prze- 
grywa na punkty do Heisiga. mistrza 
niem. Śląska; waga kogucia. Pioskowa 
nik uzyskuje tylko remis z Kaleta mimo 
wyraźnej przewagi: taki sam wvnłk da 
ie wałka Svnoczka I z Wojnarem (wa- 
ga piórkowa), Wendezo z Grimem (w. 
lekka) i Kulesy z Mildnerem (w` púl- 
średnia). Przez k.o. przezrał Qabzdyt 
(waga średnia) do Reinerta. Ogólny 
wynik 4:8 dla Niemców, 


Klub Sportowy „Gedania” 
w Gdańsku 


zamierza rozegrać w czasie od 
maja do września b. r. w Gdań- 
sku i w Polsce kilka meczów 


footbalowych z drużynami pol- 
s-iemi i prosi o nadesłanie ofert 
z podaniem dokładnych warun- 
ków pod adresem: 
K. Rudolf w Gdańsku, 
Dyrekcja Kolei 


Czas Kilosówny wynosił 


, hi m = . 


goaa | 7 Te. TA 


st a 
RES PRZEGLĄD SPORTOWY  Sobofa, 20 kwietnia 1929 roku 


` ZAPAŚNICY POLSCY W MISTRZOSTWACH EUROPY 


Zwycięstwo Szwecji i Niemiec. Polska zajmuje 8-me miejsce wśród 14 narodów 


$ f - s z 4 ny | 7 i - 
Od jednego z uczestników eks- |systemu utnwelonego już w zapaśnic-| Dnia 3-g0o kwietnia w olbrzymiej ha- | go dnia zaś finały trwały aż do 2-0) w Aka plc i Z ok ze win kk 


ałycii naszej do Dortmumdu p. K. | twie amatorskim li, obliczone i i 
> A i . obl; 15 tys widzów od- | mocy. A ; - 
ciele, Dickiego, otrzymujemy garść * ków zaw ERR koleimo | Zapaśnicy stawali w 6 wagach: do 58 | y zapa akoy Ery LE nae 
Aaa A e ża Organizacja mistrzostw Europy w | według narodowości. kg. do 62 kg. do 67.5 kz.. do 75 kg. do ko dorażkh 
VC y "nV | Dortmundzie przeprowadzona była z| Walki odbywały sie codziennie od go- | 825 kg. i powyżej 82.5 kg. Stylem walki i ofbrzymia rutyną od- 


podzi > E PA . r . 4 k 
tein Je E AA niemiecką dokładnością | pedanterją.  |dziny 10 do 15 iod 19 do 23. ostatnie-| Jak dalece klasa uczestników była wy 
Ekspedycja polska udała się na tego. 
Foczne zawody o mistrzostwo Polski w 
Skliekizie_ następującym: Wierzbicki w 
ciężka, Sasorski w. półciężka, Reiniak 
w. lekka (wszyscy trzej z Warsza wy) 
oraz Breitkopf w. piórkowa | Gaga yh 
"w. kogucia (obydwaj ze Śląska) ph 
dać zatem waga średnia nia była w 
góle cbsadzona. gdyż Gahe 2i = 
nie doszedł jeszcze do pełni zd, (Śląsk) 
wypadku na Olimi -Pe zdrowia po 
w 4 ej mypjadzia Bre tkopf zaś 
(tnzec: w mistrzostwie p ski) zatadł 
w ostatniej chwiłi Ma: ctski) zastąpi 
Bylo to bas aguria 
ważne oa co bądź w sumie po- 
j «Dlemie reprezentacji. która 
przez to utraci 1 
pewnych pacila m pewnością parę 
ncj "u puretów w klasyfikacji ogól- 
E Mimo to, wystepu zapaśników pol- 
SECH w Dortmundzie nie należy uwa- 
Zač jako klęskę. Wprawdzie mie doszli 
ni nawet do ćwierćfinałów. lecz tam 
zmaleźli się wnyłączmie przedstawiciele 
narodów pnzedułących dziś Furopie: 
zwegj, Niemiec, Finlandji, Węgier, 
Czechosłowacji. Danji i Norwegii. 
Polska, dzięki dwu zwycięstwem 
Ganzery i Reinika, którzy przeciwni- 
ków swych położyli na łopatki, zdcby- 
łą 6 punktów i ogólne ósme miejsce 
na 14 uczestniczących w mistrzostwa cji 
norwcdów. Regufamin bowiem przewidry- 
wał purkty dodatnie tylko za przyci- 
śnięcjie rywala łopatkami do dywemu. 
a za zwycięsbwo ma punkty liczono je- 
den punkt uiemny. 
Przy takiem postawtemiu spra 0- i =, „ 8 gk ; s A zy a 
Erommą rolę  odervwat AN. SĘ- Ma err Prod ź EZ T X AB ARK 
Gziów do wzlczacych. Wyznaczzno ich| Meoz hokejowy studentek Cambridgu i Oxfordu, zakończony zwycięstwem Cambridgu. który w r. b. triumfuje na wzystkich polach nad swym rywalem. 


UDATNY WYSTĘP GARBARNI W WARSZAWIE 


nych“ w danem spotkaniu. lecz ney- 
Polonia pokonana na własnem boisku 1:3 
Ostatecznie przy wypehnionej dość 


trak 
ty ja ta była cazwyczaj pozorna 
Połacy, nie posiadajacy jesz, 
łący Jeszcze rzecz 
prosta autorytetu „mocarstwa zapaśni- 
Sk” „Padati zazwyczaj ofiarą poli- 
z. >ZzÓWw Sgłówy na macie I czte- 
zech punktowteh).. W większoś 7 i i ię „sk em“ 
O WPAN. szości wy-| Imauguracyjny wystep Garbarni w|niami prostopadłemi i 2) że dru ie, zadowalając się „skromm ecan! 
SP OżÓ” byli to Niemcu którzy chcie' | Warszawie potwierdził w pełni wieści | która nie umie i nie chce strzelać M doean eznięciem stopy, ozy działałno- | szczelnie widowni zespół czarnych kj 
T ać sobie uznanie narodów silnych | idące z Krakowa po pierwszym wystę- | może meczu wygrać. ścia rak trzymanych tuż przy tułowiu. |stąpił w zestawieniu: Keller; Jels : 
z be krepowali się zbytnio w zaliczaniu j pie bemjaminka Ligi z Turystami. Kra-| Tyły Garbami nie dorównują ofenzy- | Słowem — wykształcenie odebrał be- | Bułanow; Seichter. Loth IV, ori 
latu minusów Polakom. kowianie okegali się drużyną. która po- | wio ani w jednym punkcie Nagreba niamónek Ligi więcej niż średnie, to też | Zimowski, Gumowski, Suchocki, Ała- 
siada nie od wozoraj tajniki kunsztu |Trzecki i Augustyn w pomocy, BiH ||kto wie czy Z czasem z ucznia nie zmie | szewski, Krygier. 

och zapaśników było oczywiście ma- | piłkarskiego, peccząwszy od techniki pil! | Jesionka w obronią, czy. Borkowski w |ni się w profesora. To co zespół ten zademonstrował wy 

tch obycie z olbrzymim repertuarem |ki poprzez wiadcmości taktyki aż do bramce są typowymi przedstarwiciela- | Polonia zdawała sobie sprawę Z PO- | starczyłoby niewątpliwie do pokonania 
techniki walki, glównie w partenze o- | umiejętności zachowywania i zmalęzie- | mi polskiej przeciętności ligowej. wagi spotkania to też wystąpiła do większości obecnych drużyn ligowych 
CA lojalność w stosunku do ry- | nia się na boisku. Zespół taki można by-| Z cech rzadko dotychczas notowa- | walki w t. zw. pełnym składzie, Co Była w tem i ambicja i ciąg na bramkę 

Choć to brzmi dość dziwnie, trzeba | Ście polskiem — Krekowie, w mieście, | saina rutyna w faulowaniu, treno dyż wstawienia do napadu graczy | nych — nie było jodnak prawdziwego 
zajęk poA OREN Ar A żadne | gdzie gadka ala ód dt kę ię Garbarnię z równym za: = słabych jak Suchocki i Mari futbol 

sy zawodowców nie cófitują w ty- A a gaze w potęż- | pałem jak technika. starty czy biegi równoczesnem dysponowaniu ly- „padkowość, wypadek kró 

le zzkazanych chwytów i tricków, de- [nych liczebnie sferach społeczeństwa | W foulach nie mają krakowianie bo- p deki i Szczepaniekiem nie można aaa OLA Pa a deieie 
5 Vy otmi cień wiele moż iekaw- | Dot ; : A ć 3 aY > 
aa i amatorów. Wy | tnie W M wiele może ciekaw Polsce. Robią to „na zimno*  niewi- tości poszczególnych piłkarzy. worek: konstruktywistęczne akcje tys 
lonęż 1%: że wszystko )w Życia sporecz Q 
— © Dyte sędzia nie widział, W he e 4 t cC- na DOISKY 
em zaś razie można przeprosić prze- | Wisły czy Cracovii vapatrzeć się do: 


=n——— LL... _ 
"ZH" 


Drugą przyczyną niepowodzenia ną- 
k ło stworzyć w jednem jedynem mie- |nych, w naszych zespołach jem kolo- | innego. że zestawiony był on nieudo|- |; wiele pięknych wysiłków indy widual- 
Owdujących o zwycięstwie co walki kla i wydarzenia piłkarskie usuwają niejed- | Gej już dziś drużyny równej sobie w wytłumaczyć zbytnią znajemością waT- i wchłaniaty w siebie jak w dziurawy 
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LEKKOATLECI A. Z. S. PRZED SEZONEM ma Seichtera i Lotha IV, którym dziel- 


Lekkoatleci AZS-u warszawskiego | tować oni będą w tych sam¥ch konku- 
trenują w Parku Skaryszewskiin pod | rencjach, co w latach ubiegłych. 
kierunkiem trenera Malina. "| Jaworski Józef, trenujący w zimie 

Trojanowski w okresie zaprawy zimo | narciarstwo, startować będzie razem z 
wej trenował boks, co zdaniem jego, | Malanowskim na dystansach 800, 1500 
przyczynić się ma do lepszego sprin- |; 3000 mtr. Obok nich wystąpią Ołdak 
MA pcz do PDT e t | Karczewski II. 

»egu na m. płotki. rócz te A 
konkurencji startować będzie Troja- FD R OCT wą 
kac Heban 3 RPW EPECh WOSK ważnie zaważyć może na losach wal- 
Fora siega ki o łucznika Wittiga. Zawodnikiern 

Mierzejewski, Adamczak i Rzepka, młodym, na którym pokłada się dość 

przebywający obecnie w Poznaniu usil duże nadzieje. jest Twardo. 


nie trenują. Wszelkie pogłoski o wy- E pr 

cofaniu się Rzepki z czynnego życia | Rzuty również obsadzone bedą | techniki i umisjętności strzału. a stałby 
sportowego są nieprawdziwe. mzez pmodych zawodników: Kałubę i|się on motorem napadu Polonii 

Dobrowolski przebywa również w | NochansKiego. Oi pal ; 4 

dh palmę pierwszeństwa współubie 

Kasperkiewicz, który w ubiegłym se gał sfę z Lożlem Seichtem którezowiów 


Poznaniu a ONA będzie w tum AREE h, AR aT ke z 
sezonie zn i + 110 r i sobi - me wylo- |; + ; i ZEW 
kie nocna RER czył jej jeszcze całkowicie, tak, że w |"! Í Świetne mistrzowskie wyjaśnianie 


mtr. przez płotki i w oszczepie. W KHR jt: h b nierzad- 
sprincie obok niego wystąpić ma Ja-|S€zonie nadchodzącym będzie się on ELSE a CN dka naj- 
worski JI, który przerzucił się zupełnie | Jeszcze bardzo oszczędzał. 

do tej konkurencji, oraz młodzi zawod- AZS wyśle prawdopodobnie do Bu- 


Clwnika i. po mimicie zwalić woli na grę najbardziej stylow il- 
raki biyskawicznie, po Ea polskich. we - 
ąda podsta wiemiem noci. Nic też dziwnego, że zmontowana w 
met acy są A nowicjuszami w tei|takich warunkach Garbarnia zrobiła 
odzie w: lose 2.2 czasem nielna widzach wrażenie jakiejś gwiazdy 
racie ciągłe ulegać przeciwnikc m nie- | filmowej lub pięściarskiej, wyhodowanej 
az słabszym, będą musieli nagjąć się do|w cieniu atelier. bądź sali ćwiczebnej 
przez niezwykle uzdolnionego imanage- 


gracze musieli dobrze się napracować 
nad każdym punktem, a otwartą kwe- 
stję ich zwycięstwa rozstrzygnął defi- 
nitywnie dopiero trzeci punkt, który 
padł z wmy Jelskiego nienadługo przed 
końcem. 

Z graczy warszawskich zadziwiał 
Loth IV, który okazał się również po- 


ra, j i 
ilek nadziei nie zawiódł i rozpo- 
Boć: występy od nokautów nie pod 
lemzjących dyskusji. Mimo to. nie ulega 
wątpliwości, że w ciężkich walkach o 
laur i byt potknie mu SIę tui owdzie 
noga jeszcze nieraz. >, 
: Ą å 
W każdym razie dziś jego napa 
można upodobnić do pięści, która każ- 
|| dego przeciwnika potrafi rozeląguąć na 
| | rinzu do „dziesięcu”. Że. z drugiej stro- 
ny tyły nie pozwola Pr 
kautem lecz conajwyżej s 
Garbarnia ma poważne sanse, na jed 


0 z ozałowych miejsc W ask jed- 


stawieniu drużyn łącznikiem. Tempera- 


pewność taklingu i podamia Świadczą 
że gracz ten wreszcie — po wielu la- 


gorzej wytrzymał fizycznie duże tempo 
i pierwsze wiosenne ciepło, był jednak 


4 


| nap wody nasze nie wii posiadają © | nicy Łada i T j ki II d dy MACU w d. 9 pomocni 
. € | nak faktu. że krakowianie’ postad Jab. | "Icy Kada i Trojanowski II. apesztu na zawody w a. > ma- |jepszy od każdego z ników prze- 
a. ok graczy doskonałych również ! $ Weiss bronić będzie barw AZS-u |Ja r. b. drużynę, złożoną z 10 zawod- | ciwmików. 
* | RD na dystansie 400 mtr. i ew. 200 mtr. ników. W napadzie pewną wartość reprezen- 


Kostrzewski i Malanowski trenowali | Malanowski pragnie w b. sezonie 4; %: ń À 
w zimie gry sportowe, przez co już te- | spróbować swych sił również w biegu Petek j 06 ok Got | 
o w Tą. raz znajdują się w dobrej formie. Star- | 400 mtr. przez płotki. 35%, trzeci 30%. Przy zerach reprezen. | 


-| REWON WODNO | O Wanye przez Suchockiego | Krygie- 


ą Dak" wj bezsprzecznie 
wiec natilepszą Ne 

gagŚcią drużyny jest jej napad, rocbu 
wot z rozmachem zarówi! 
lak; w lewo ckolo świetnego 


zurka, z p i g w | 
ACO ra to stanowczo zbyt mała aby lic 
ke strzale, oraz onjeniacji i technice. | w czaśle meczu Turyści. F. C. sę- | przywrócony w prawach członka i na- |na wygraną. Jelski okazał sie” parin. 
sy aifikującoj wo do naszej ekstrakta- dzia zarzadził ledrominutowa przerwę dal występować będzie czynnie w bar- | rem niepomiernie słabszym od Bułano- 
wa. Zapomina on ciągle, że w sporcie 


dla uczczenia pamieci tragicznie zmote- | wach Warszawianki. 

PAEA Romama Kozoka. prawoskrzy Domańskł ustąpił ze stanowiska kie- | szybkość jest walorem conmajmmiej tak 

o drużyny katowiokień. orzyczem | rownika sekcji p. n. w Warszawiance. | ważnym jak tećhnika. Pozatem brak mu 

ją widownia obnażyła głowy i pow- | Zastąpi go dotychczasowy skarbnik | wiary w zwycięstwo i męskiej zacięto- 
stała z mejsa gracze zaś stanęli na KADU WODO zostaje | ści w walca 

-| Jaszczołt. Sędzi A 

He zwy TH sportowego Cracovii u-| Garbarnia przebudowuje swoją kTy* | nie mylił wieniec k Z Bodzi. gdyby 

| Xują jednak na miano prawdziwych gTa Boj rzk Okr. Kol. Sędziów i wy | ta trybumę na 2.500 osób. £nięciach co do fouló"- M R: 

i wszystkich klubów kra-| Elita tennisowa Warszawy — inż. |zą wzór krakowskiej W RA a 

i iow 


ER | CZy, CZEGO W.żą ” chwałiło re 
me : na mp. powiedzieć o Krygi słało pis wszelkie urządzane | Marszewski, Jan Loth i Tarnowski — | nia. Jeśli i 
; w c yk kowskich. M yna boisku Craco- | rozpoczęła już wiosenne treningi. Gr „OŚ potrafi on wniknąć w tajniki 
Ke waga igi W AEEŃ cisi anad Qarbarni posiada WYS” | przez kluby za delegować nie bę- | odbywają się na sali warszawskiego o. sny może się od nadużywania 
Skrzydła, mimo śnergióznej akcii napa- | dynalne zasady Zry oferte Es vii sędzi w s cja na niedo |środka wychowania fizycznego. Wo- | rę, , e liczyć na piekna karie- 
smiczej: Smoczka, teren można zdobywać ji i - 
tylko poda 


vom 1 Smoczek nie posiadaja już te- 
ich kc AtKOWEgo ciągu na bramkę CO 
nie i fk iea 2 lewej strony, ale technicz- 

mo „binacyjnie stoją na poziomie 


dzie. Saio na miejsca siedzą- | bec zbliżającego się terminu maczu z 
puszczenia iceprezesa Craoovił, p. Wi-| Anglją o puhar Davisa (10 — 12 maj 
ce przez vic w Warszawie) i ewentualnych rozgry- 
śniewskiego. ów) otrzymała szereg za| wek kwalifikacyjnych. start naszych 
Wisła (Krak md zagranicę między |asów tennisowych wypadł nieco za 
proszeń 4, aisłavy na 10-lecie istnie- | późno. j k 
'| innemi 0a od Slavii (Bmno) na jubileusz | Górski Kazimierz, znakomity miotacz 
nia klubu. Mrym cbok innych drużyn | przybył już do Warszawy, gdzie pra- 
tejże. W śniczyć także słynny Feremc-|oować będzie jako biuralista w jednym 
ma UCZE dapesztu. cd Židenic (Bmo)|z oddziałów warszawskiej dyrekcji 
varosi Z imnych klubów czechosłowac- | dróg wodnych. Górski. który startować 
LE z niemieckich z Lipska i Drez- | będzie w barwach warszawskiej Polo- 
kich si proszeń tych Wisła korzystać | nii, znajduje się w dcbrej kondycji. 
na. Z w miarę wolnych terminów. przez całą zimę bowiem ówiczył jako 
h bedi atkowski (Warszawianka) został! szeregowy 25 p p. w Piotrkowie. 


-W plecaku turysty 


czy w torbie podróżnei powinna zawsze znajdować się 
tabliczka czekolady ; 


WEDLA, 


3 ; ki nietylko zaspakaja głód. ale da Bako 
UL gasi: Kluczewski, Skórkowski, Zalewski. Frydrych. Małecki, 52a- | ' ` pomaga zwalczać zmęczenie, a przylem a emisem, Stoją od lewej: Szuli 

liarasimowicz. Witkowski. Wy waśczyli oni w, mieczu miedzi cy ~ dobrze smakuje i W zacz 

„ze Skra wynik 3:4, l recki 

| Gs” 4 


+ y p, 
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nie sekundował Nowikow. sprawiła. że | 


żytecznym pomocnikiem jak po prze ' 


ment. z jakim gracz ten idzie do pitki | 


tach pracy skrystalizował się. Więcej | 


Zapaśnie SKRA — ŚWIT 3:3 ATU | 
siali r 7 Skry w zamodaon robomiczych ze Świtem zadowołć się mm 


Å‘ 

| maczał się przedawszystkiem Szwedzi 
la tuż za niemi wymienić trzeba Nicm- 
ców. Niestety nawet ci mistrzowie. a 
Specjażnie Czechosłowacv. walozvłi baft- 
dzo brutałmie i czesto zdarzały sie wy- 
padki zrzucania zapaśnika z ringu. Boe 
lesne pottuczenia i wybiiamia rąk czy 
nóg ze stawów dostarczały procy służ- 
bie sanitarmej. którą Świetnie przygoto- 
i wali przewidujący wszystko Niemcy. 

Zwyczajem olimpiiskim każda zwy- 
cięstwo uczczome było proez podmie- 
sienie na specjalny maszt fle di narodo- 
wej. Tak więc i biało-czerwony sztan- 
dar Polski witany był przyk tnie okłas- 
kami przez wypełnioną szczełnie wi- 
donnie w Dortmundzie. 

Ostateczna ksta zwycięzców przedsita- 
wia się jak nastepuie: 

W. kogucia: 1) Mantinsen (Nor.). 2) 
Nilsen (Danja), 3) Nic (Czechosł.): w. 
piórkowa: 1) Hermstróm (Szw ), 2) Tor 
gansen (Dania). 3) Fleischmam (Czecho- 
słowacja); w. lekka 1) Sperline (Niem.), 
2) Fergstróm (Szw.), 3) Tozzi (Włochy). 

W. średnia 1) Tunvochv (Weeev). 2) 
Kotskinen (Finl.), 3) Johanson (Szw.): 
w. półciężka 1) Potinen (Find.). 2) Rupp 
(Niem.), 3) Sóderkusst: w. ciężka 1) 
Gehringen (Niem.). 2) Svenson (Szw.), 
3) Urban (Czechosł.). 

Jak widać stąd Szwecia która tyłko 
w wadze kogucisj me zalała żadnewo z 
tnzech pierwszych mieisc, zdobvła ogó- 
łem 9 p. Niemcy — 8 p.. Fimlamdńa — 
5 p. Dania — 4 p.. Norw., Czechosło- 
wacja i Węgry po 3 p. 

Klasą dla siebie dw! mistrz wagi cież- 
kiej. Niemiec, Gehring. który wszys'kie 
walki wygrał kładac przeciwników na 
łopatki. Rekordu tero me uzyskał ża- 
dem z imnvch mistrzów. 

Hurnorystyczny dla widzów, lecz smut 
ny dha zameśników epilog miała wałka 
Gozziego (Wt.) z Reiberem (Niem.) w 
wadze koguciej. gdyż zarówno zwyciez- 
ca (pierwszy), jak i zwwcieżony zostali 

| wyślimimewani z turnietu. 

Oflarami naszych zamaśników bylt 
dwai Austrjacy. co z lezka rorvczy pod- 
kreślila prasa wiedeńska. Ganzera po- 
koma! w pierwszym dniu tummielu Pvteię 
(A.) w 6 m. 40 sek. przerzeem przez 
głowę. Rejniak zaś podobnie zwyciężył 
Musifa (A.). 

Reasumując wrażenia, jakie porosta- 
I wih Polacy w kołach kienonmiczvch tam- 
nieju dortmundzkiego stwierdzić brze- 
ba. iż opinia ta była dla nas pomvślna. 
Zdamiem zmawców zamaśniov Połscy D0- 
prawiłi się od czasu Amsterdamu o 100 
procomt, Nańbardziel podobał sie wszy 
stkim nasz as wagi kozuciej Ganzera. 


* 


Wracalac z Dortmundu ekspedvcia na 
sza rozegrała: miedzykłubowy mecz w 
Berlinie. przegrywając go w stosunku 
1:5. co ze wzgledu na klase N'="mców 
nie możę być uważane za hańbiącą klę- 
| ske 
| Jedyną walke wygrał na punkty tre- 
ner Polaków Szestak, który za zgodą 


EF = 2 ZR" WNN GONZO OR O GW ||| pracującej rac | t Ty ce 
X =. czywiście wspaniale. Wyjątkowa for-.| RoSpodarzy uzupełnił drużynę zamiast 


| nieobeanego Qałuszki. i 

Gdy zapaśnicy nasi będą mieli częst- 
sze okazje do spotkań międzynarodo- 
| wych i nabiorą przez to koniecznej ru- 
tyny. wtedy pełna reprezentacja nasza 
{złożona ze wszystkich mistrzów będzie 
mogła walczyć bez obawy kompromi- 
tacji z wielu narodami Eurcpy. 


PO KORNERZE ` 
Pod bramką Polonii: Nowikow 1 Keller 
ye wspólnej akcji. Za nimi Pazurek 
! i Seichter. 


Kuśmierowski, Więckowski L Górzyń: > 
i r B ` 


i Olbrys, (as AST, 1” 


Pie o r 
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PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 20 kwietnia 1929 roku 


„do Nicei 


Pierwsza wyprawa do Nicel miata 
miejsce w 1923 r. Udział w niej brali: 
płk. Zahorski, mir. Róninel i por. Kró- 
likiewicz. Jedynie płk. Zahorski zdo- 
był wtedy pierwszą nagrodę. Dal- 
szych nagród zdobyli jeźdźcy nasi 17 
na 9 koniach. 

Rtm. Królikiewicz brał udział we 
wszystkich wyprawach do Nicei od 
1923 roku. Jedną tylko, w 1926 roku 
opuścił ppłk. Rómmel, cztery razy re- 
prezentował Polskę por. Szosland. 
trzy razy mir. Dobrzański. Po dwa ra- 
zy gościli na Jasnyn Brzegu: mir. To- 
czek, rtin. Dziadulski, Antoniewicz i 
Suski oraz por. Zgorzelski, po jednym 
razie — płk. Zahorski, por. Skupiński. 
Chojecki, Starnawski, Lewicki, Pie- 
Ee Sałęga, Gzowski i Brzeziń- 
ski. 

Nowością konkursów nicejskich bę- 
dzie bieg myśliwski o nagrodę prezesa 
Francuskiego Tow. Zawodów Konnych. 
Warunki trudne: przeszkody do 1.30 
mtr. wysokości, ale stałe. W razie trą- 
cenia bariery, koniowi grozi upadek. 
O zwycięstwie decyduje czas par- 
caurs'u. Do biegu tego startować be- 
dzie ppłk. Rómmel na wałachu Pow- 
der - Puff oraz klaczy Doneuse, która 
w roku 1926 w Aldershot (Anglia) zdo- 
była drugą nagrodę w podobnym bie- 
RU. 

Por. Gzowski (15 p. uł.) — znakomi- 
ty kawalerzysta, jeździec, który uzy- 
skał najlepszy wynik indywidualny z 
pośród kawalerzystów polskich na O- 
limpiadzie amsterdamskiej, czułe się 
nieswnło po stracił Mylorda. którego 
w jesieni roku ubiegłego kupit rtm. 
Królikiewicz. Por. Gzowski jeździ o- 
becnie na młodych koniach. 

Qui Vive, zapasowy koń naszej dru- 
żyny hippicznej, świetny skoczek, iest 
w posiadaniu polskiej kawalerji od 
trzech lat. W roku 1926 Qui Vive nad- 
wyrężył sobie ścięgno, Kuracja trwała 
2 łata. Obecnie koń jest w dobrej for- 
mie. 


W KUŹNI PODWAWELSKIEJ PIŁKI NOŻNEJ 


13-cie klubów A-klasowych Krakowa 


Sukces zeszłoroczny Garbarni, przy- 
noszący równmięż 
skiej klasie A, wykazał, ża urzeczywi- 
stnienie manzenia każdego klubu by 
dostać się do „Ligt*. nie jest nieosią- 
galne dla uiejcdnego A-klasowego klu- 
bu krakowskiego Z. 
przyklad Gerbarni poruszył te kiuby. 
i dziś, na podstawie znajomości sto- 
sunków w tej kłasie i zestawieniu jej 
w przybliżeniu z innemi ckręgami, mó- 
wi się dość głośno o b. wierkich szan- 
sach przyszłego mistrza K. Z O. P. N. 
w walce o miejsce w „Lidze“. 


Liczna, bo z 10 klubów i 3 drużyn I-B | d 


„ligowych złożona klasa A, z trudem 
tylko będzie mogła ukończyć mistrzo- 


|stwo w wyznaczonym przez P. Z. P 


N. terminie. Długa zima przękreśliła 
prace przyzotowewcze klubów do tej 


batalji, wynikiem czego są pierwsze nie | 
i spodzianki w rezułtatach faworytów, 


Niespodzianką bowiem jest wynik re- 
misowy bezsprzecznie najlepszej tech- 
nicznie Makebi z nowym A-klasowym 
klubem Trzebinia na bołsku Makabi 
Makabi. która w ubiegłym roku tylko 
dzięki słabermmu startowi przestała być 
groźmą dla Garbarni, dysponuje druży- 
ną stanowczo predestynowamą do tytu- 
łu mistrza. Brak treningu i wynikły 
stąd nieszczególny start w  mistrzo- 
stwie, winien być dla niej ostrzeże- 
niem. Zmian w drużynie spodziewać się 
nie należy. Pogłoski 
Grimberza i Krumirolca prawdzie nie 
odpowiadają. Jubileuszowy rok daje te- 
mi klubowi bardzo wiete szans na wej 


,ście do „Ligi“. 


Zeszloroczny  vicemistrz i wieczny 
kandydat na mistrza. sympatyczna dru- 
żywa Podgórza, od początku idzie b 
poważnie ku mistrzostwu, Wynik 4:2 z 
siną rezerwą Wisły. mówi o tem wy- 
rażnia Wbrew pogłoskrm. drużyna jest 
skonsolidowana i zasilona nawet œœn- 
nym nabytkiesn. Podobnie i strona ad- 
ministracyjna tego klubu, zyskała baT- 
dzo dużo. czego dowodem inwestycje 


s 


na wfasnem botsku. 3 


WIADOMOŚCI PIŁKARSKIE 


Kozok II z I. F. C. przeniósł się na 
stałe do Krakowa i pracuje w charak- 
terze urzędnika w jedmej z większych 
fabryk krakowskich. Zasili on szeregi 
Cracovił. 

Nawrot ma wstąpić do Garbami. O- 
trzymuje on w Krakowie dobrą posadę 

Roman Kozok prawoskrzydłowy | 
FP. C.. brat reprezentacyjnego napastni- 


ka Karola, został postrzełony w czasie | 


awantury w jednej z restauracyj pod- 
miejskich. Rama postrzałowa w brzuc 
jest dosyć ciężka i uniemożliwi conaj- 
mniej na dłuższy czas grę w piłkę moż- 
ną. Dla I F. C strata obu Kozoków 
jest bardzo bolesna. 

Ligowa drużyna Warszawianki od- 
wiedzi w dniu 


P. Z. P. Na (12 maja) | 


Białystok. Przeciwnik Wiarszawiank , 
nie został jeszcze wyznaczony. Nafbar- | 


dziej prawdopodobnie jest rozegranie 
meczu Warszawianka — reprezentacja 
Bialegostoku. 

Niedzielny mecz Polonia — Warsza- 
włanka był 25-vm spotkaniem między 
pierwszymi drużynami tych klubów od 
1922 r. Z meczów tych 10 zakończyło 


remisowo, 9 wygrała Polonia, a 6 War- | ł 
w |24 marca w obeomosci mir. Jachecia 


szawianka. Ogólny. stosunek bramek 
dzięki kilkakrotnym wysokim zwycię- 
stwom Polonił przedstawia się dla nie: 
bardzo korzystnie 76:46. Ostatnie la- 
ta (1926, 1927, 1928 i 1929) dały 6 re- 


, Polonii, 2 Warsz: 
UE a A | prowincjonalne: Łomża. Grajewo. Koł- 


wianki i stosunek bramek 26:26! 


Niektóre zwiazki okrezowe obcho- 
dzić będą w r. b. dziesięciolecie istnie- 


ma. W związku z tem projektuje kra- | 


kowski Z. O. P. N. szereg spotkań mię- 


dzymiastowych jak: Kraków — Buda- Z 


pesz. Kraków Wiedeń, ponadto 
tradycyjne zawody Kraków — Lwów 
Nic nie słychać natomiast o zawodach 
z Warszawą. 

Zespół piłkarski łódzkiego Fakoahu 
został w ostatnich dniach silnie wzmoc 
niony przez graczy: Balsama z twow- 
skiej Fasmonei. Hupperta z Gdańska, 
Grytoera z Hakoahu bielskiego i 
Szwurcsteina z Warty częstochow- 
skiej. Pozatem znów czynni są w la- 
koahu: Silberberg, Zaklikowski i Edei- 
baum. 

Łódzka klasa ÇC została podzielona 
na siedem następujących grup: 1) gru- 
pa łódzka A: K. P. Zjednoczone, R. S 
S. Sztern, K. S. Oratorium, Ż. K. S. 
Kraft i Ł. K. 5. Głuchoniemych, 2) gru- 
pa łódzka B: Jutrzenka, St. im. Sło- 
wackiego, K. S. Widzewska Manufak- 
tura, Kolejowy Klub Sportowy, K. S. 
L. Qeyer, 3) grupa kaliska, 4) grupa 
piotrkowska. 5) grupa pabjanicka: T. 
S. Kruschender, T. G. Sokół, (Zduńska 
Wola), Ż. T. Q. S. Makabi, Rudzki 
Klub Sportowy (Ruda Pabianicka). 6) 
zirzecie drużyny A-klasowych klubów 
i 7) drugie drużyny B-klasowych dru- 
żyn. 


MASZYNKI 


SIATKI, 
PALIKI, 


Wielki wybór 
rakiet 
tennisowych 
krajowych 


SPORTOWY 
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Na mecz Polska — Wegry o pukar 
środkowo-europejski dla drużyn ama- 
torskich. który odbędzie się w Pozna- 
grom trzech kandvdatów na sędziów 
niu 2 czerwca, PZPN zaproponował Wę 
tego spotkania: d-ra Bauwensa 
cy). Johansona (Szwecja) i Fabrisa 
(Jugosławia). 


zaszczyt krakow- | 


O. P. N. To teżi 


o pozyskaniu | 


(Niem- | 


Wybitnie dzielnicowa Krowodrza, bę- 
daca w ubiegłym roku przez pewien 


klasy A, mało dawała do tego osasu 


możność jakiegokotwiek snucia przy- 
puszczeń na przyszłość. Przegranie 1:2 
iz osłabicną rezerwą Cracovii, nie wró- 
ży tej drużymie wiele. 

Sprita, odmłodzona w ubiegłym ro- 
ku gruntownia, zemowiadała się na rok 
bieżący doskonale. Treningi zimowe w 
Sokole — którego jest sekcją — wska- 
zywałyby. że jest ona. przygotowaną 
o mistrzostw, w których dotąd nie 
wystąpiła. Z drugiej strony. przypusz- 
czałuia stratą dobrego środkowego po- 
| mocnika na rzecz Garbarni. osłabi dru- 


PIŁKARZE 


Niepomyślne warunki atmosferyczne 
opóźniły znacznie wiosenny sezon lek- 
| koetietyczny | piłkarski Wilna. Od dwu 
zgórą tygodni wyczekują lekkoatleci 
i piłkarze lepszej aury, tymczasem 
śnieg pokrywa boiska. a mnozy uda- 
remniają organizację jakichkołwiek im- 
prez na powietrzu. 

Wobec tak niesprzyjających warun- 
i ków tutejsze władze piłkarskie prze- 


kwietnia, 

Pierwsza tura rozgrywek będzie 
trwała do końca czerwca poczem przy- 
puszczałnie nastąpi przerwa letnia 
dalsze zaś rozgrywki będą kontynuwo- 
wane jesienią. 

Skoro już mowa o rozgrywkach pil- 
karskich warto zegtamowić się pckrót- 
ce nad horoskopami nadchcdzących mi- 
strzostw i poddać ocenie wileńskie ze- 
społy pilkarskia. Jest ch w tym roku 
7 w klasie A Wil. O. Z. P. N-u, przy- 
Fa jako nowi adepci wchodzą: 78 p 


E% Baranowicz i 85 p. p. z Nowej Wi- 
eki 
Drużyny klasy A. które podczas te- 


| tuł mistrzowski. możneby podzieł'ć na 


leżą bezsprzecznie. ex-mistrz 1 p. PD. 
i Log., Ognisko i A. Z. S.. do drugiej 78 
p. p. i Pogoń, do trzeciej Ż. A. K. S. i 
|85p. p. z Nowej Wieki. 
Najpoważniejszymi kandydatami 
mistrzów są finaliści 
| mistrzestw — W. K. S 1 p. p. Leg. i 
Ognisko. Z wyżej wymienionych dru- 


na 


łożyły termin mistrzostw ma 13 i 14) 


| gorocznego sezonu będą wałczyć a ty- | A- 


|3 grupy. Do pierwszej namiiniejszej ta- | 


zeszłorocznych | 


lżynę Sparty bardzo poważnie 
| W. K. S. Wawel. dzieki poparciu sfer 


jnarriekszych ogólmo-sportowych klu- 


| kie warunki rozwoju. drużyna ta wirta 


| 


czas bezsprzecznie nafcpszym klubem ; wojskowych. stał się cbeonie jednym z | 


| sterowczo szczęśliwiej, niż w ubiegłym | 


rcku sięgnąć po tytuł mistrza Zapo- 
wiadają to pilny trening zimowy i 
wzmocniony skład drużyny. 

Olsza po fuzji z Krakowianką, dozna- 
ła znacznego wzmocnienia, Niegdyś A- 
klasowa w towarzystwie Cracovii i 
Wisły, w roku ubiegłym przedstawiała 
się nieszczególnie. Aczkolwiek i dziś 
mało ma widoków na uzyskanie mi- 
strzostwa to w każdym razie wimna 
zająć obecnie lepszą pozycję w tabeli. 


WILEŃSCY 


NA PROGU SEZONU WIOSENNEGO 


|żyn większe szanse ma drużyna Kole- 
jawców, której gracze trenowani przez 
kpt Reymena z Wisły. krakowskiej 
(służącego do niedawna w wojsku w 
Wilnie) przeszti bardzo solidną zapra- 
wę zimową i skład swój wzmoondli b 
graczem A. Z. S-u — Godlewskim. 

1 p. p. Leg. bronić będzie tytułu mi- 
strza w składzie zeszłorocznym. choć 
nie jest wykluczone, że w składzie dru- 
żyny wojskowych znetgdzie się młody 
narybek ze świeżego rocznika poboro. 
wych. 

Natsłabszą drużyną pierwszej zrupy 
będzie zespół akademicki, nie rozpo- 
rządzający w obecnej chwili większym 
zasobem graczy. 

Z drugiej grupy pewną rolę może o- 
degrać 78 p. p. z Baranowicz, debiutatrt 
wileńskiej klasy A. Sekcja piłkarska 
Pogoni utracila kiiku lepszych graczy 


też szanse jej w tym sezonie nie są! 


zbyt różowa jednak dobre tradycje i 
ambicja młodych graczy wiele mogą 
zdziałać. 

Za najsłabsze drużyny uważamy: 2 
K. 8. i 85 p. p. z Nowej Wilegki. 
Pierwszej z tych drużyn groził w 
ubiegłym roku spadek do Klasy B. dru- 


sobie w zeszłorocznych rozgrywkach 
o mistrzostwo peodckręzu wileńskiego 
pierwsze miegsce i technicznie znacznie 
ustępuje pozostałym drużynom. 


Jek się w rzeczywistości ułoży tabela 
rozgrywek okaże najbliższa przyszłość 


ga zaś (85 p. p.) z tmdem wywakzyła; 


Tyle co do naszych przewidywań. : 


Drugi sokoli klub Korona, od czasu 
utrąty Martyny no rzecz Lezji. stracił 
bardzo wiele. W składzie zeszłorocz- 
nym drużyna ta nie może liczyć na 


znaku o swem bytowimiu Stąd nie- | bów. Posiadając własne boisko I wezel- sukcesy. 


Tarnovia, która z trudem uchroniła 
się w ubiegłym roku przed spadkiem do 
klasy B, wzmocniła się „marnotraw- 
nym synem“ Jachimkiem. z Gerbarni 
Pozyskano też dia drużyny i 2 innych 
graczy. Rola Tarmovii w mistnzostwie, 
będzie zapewne obecnie inma niż w ub 
roku. Świadczy o tem wygrana z Ol- 
szą 5:1. 

Z nowych A-klasowych klubów za- 
słuzuje na wzmiankę przedzwszystkiem 
R. K. S. Legja. doskonałe zorganizowa- 
ny. posiadający szereg sekcyj boisko z 
trybuną i bardzo wiete zepału do pra- 


cy. Rezultaty więc widać I w pracy | 


drużyny piłcarskiej. Zwycięstwo rad 
Trzebinią 5:1. remis z rezerwą Wisły, 
wróżą tej drużynie bardzo wiele. 

Natomiast groźna w ubiegłym noku 
na własnem boisku K. S. Trzebinia za- 
debiutowała  nieszczezólmie 1:5 prze- 
graną z Legją Wynk ten jednak nie 
przesądza roli tego klubu w dalszych 
grach, zważywszy. że prowincja ma o 
wicie gorsze warunki da zaprawy zi- 
mow ej. 

Rezerwy klubów ligowych Cracovii i 
Wisły jak i dawniej będą pretendować 
do mistrzostw. Cracovim posiadająca 
szereg mlodych. utalentowanych gra- 
czy. zmieniła tekko swe oblicze. Do- 
skomala technicznie i taktycznie. kłaść 
musi nacisk na stronę fizyczną. Wynik 
2:1 z silną fizycznie Krowodrzą jest jej 
pierwszym sukoesem Rezerwa Wisły 
zaczęła nieszczęśliwie, tracąc z Pod- 
gónzem i Legją 3 mmkty. Liczyć się w 
niej trzeba ze zmłamami. które tak wy- 
trawmy tremer jak Kożełuh przeprowa- 
dzi zapewne. Rezerwa Garbarni zapo- 
wiada się jako najssebszy klub tej kla- 
sy. Są to oczywiście tylko teoretyczne 
przypuszczenia, które łatwo mogą Zza- 


wieść. 
Józet Kałuża. 
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Nowiny 
z Życia klubów 
żydowskich 


Żydowska Rada Wychowania Fizycz 
nego organizuje w sezonie letnim 3 obo 
zy instruktorskie, z których jeden prze 
znaczony jest dla kobiet. PUWF o- 
biecał już wydatną pomoc przy orga- 
nizacji tych obozów, które mogą do- 
starczyć pokaźną ilość instruktorów 
sportowych, tak potrzebnych dla klu- 
bów prowincjonalnych. 

W ubiegłym tygodniu odbyło sie ze- 
branie warszawskich klubów żydow= 
skich, które postanowiły wyłonić ko- 
misję w składzie pp.: Lipski, Garfin- 
kiel, Rusecki, Posner I Trokenheim. ce- 
lem ułożenia regulaminu instytucji, któ. 
raby łagodziła międzyklubowe waśnie 
i nieporozumienia. Rzecz jasna, iż o 
żadnych osobnych mistrzostwach mo- 
wy nawet nie było. 

Żaden z klubów żydowskich w War= 
|szawie dotychczas nie ma ani boiska, 
j ani nawet kortów tennisowych. W nie- 
| długim czasie ma podobno Makabi przy 

stąpić do budowy swego bolska, zaś 

ZASS do budowy własnych kortów 

tennisowych. 

Sekcja tennisowa Makabi (Kraków) 
wniosła podanie do PZLT z prcśbą o 
przyjęcie jej na członka. Klu» ten, 
mający iuż piękną kartę w propayowa- 
niu od łat.wielu gałęzi sportu, rozwi- 
ja godną pochwały działalność. 

Kierownictwo sekcji piłkarskiej Ma- 
kabi (Warszawa) objął p. Józef Miron, 
który niewątpliwie potrafi ją poprowa- 
dzić lepiej, aniżeli to miało miejsce w 
i poprzednich latach. 

Barkochba warszawska ma obecnie 
wiele kłopotu z pewnemi” zacolanemi 
czynnikami, które za wszelką cenę 
chcą ją wyrugować z jej lokalu. War 
szawskie kluby żydowskie uchwaliły 
w tel sprawie ostry protest. 

| W Pińsku I Równem odczuwa się 
dotkliwy brak instruktorów sporto- 
wych. Kluby tamtejsze zwróciły się 
do Z. R. W.F. z prośbą o wyszukanie 
odpowiednich kandydatów. 

á 


GRY SPORTOWE W WILNIE 


Turniej gier sportowych Ośr. W. F. 
zorganizowany w ostatnich 
dniach marca był wielkim  przezlą- 
dem wileńskiej siatkówki | koszyków- 
ki Do turnieju tego Stanęło ogółem 1! 
zespołów w tej liozbie 4 żeńskie. 

Wymiki pierwszych seryj rozgrywek 
były następujące: 


BIULETYN TYGODNIOWY Z CAŁEJ POLSKI 


Białystok. Odbvł się tu mecz ping- 
pongowy Z. S — Makabi z wyni- 
kiem 6:6. W kategorji panów wygrał 
Ż. K. S. 4:3. Zwycięstwa odnieśli: $al- 
m (M.). Szmukier (M.). Piekarski (2 
S.) Warhbaftig (Ż. K. S.). Gierszuni 

S.) Kosowski. (M.). -Grynberz 
S) W grupie pań wyzrywa Ma- 
3:32. Zwywiężyły: Zabludowsk” 
M), Rozenblum (Ż. K. S.). Rezn:k 
Ka: Wienówna (M.), Lenczewska (Ż 
SSB 

Podokręg blatostocki został zamienio 
my w okręe. Zebranie odbyło się w dn 


członka zarządu P. Z. P. N. W okręgu 


|do klasy A zaliczono kluby: Białvstrk 


— |] W.K. A 42 p. p. 2) Ż. K 
S. 3) Makabi. Grodno — 1) Cresovia, 
2) Makabi. 3) W. K. S. 76 p p. Miasta 


no, Suwałki, Sejny i Błażowieża zak- 


czomo do kłasy B i C. 
Białostocki O. P. N. Wozy 22 ktuby— 


45 drużvn 
Otwock. Na jesieni ub. roku W. O 
P. N, zorganizował w Otwocku pod- 


okręz, w skład którego wdhodziły klu- 
by otwockie i falenickie. Klubów tych 
było osiem. a mianowicie: O. K. S.. 
Hakoah, Znicz. R. K. S i Prąd z O- 
twocka oraz Orzeł. Iskra i Makabi z 
Falenicy. Jakiś czas temu przedstawi- 
cied otwockiego K. S. zwrócił się do 
zarządu W., O. Z. P. N. z prośbą o re- 
organizację podokręgu i wskazanie mu 
pracy: sprawę podrkręzgu wniesiono na 
zebranie zarządu W O. Z. P. N. i obie- 
cano załatwienie jej w najbliższym 
czasłe. Tymczasem upłynęło już prawie 


AA a o decyzji W. O. Z. P. N. 
głucho. 

Zgierz. Union (Łódź)—Sokól (Zgierz) 
8:1. Zawody o mistrzostwo kl. A So- 
kół. który wystąpił w rezerwowym 
skladzie poniósł sromotną klęskę do 
ładnie „arającego-Uunionu. janie 
na wyróżnienie zasłwzują Hofman (daw 
niej È. K. S.) i Bersz (dawniej Tury- 
ści), zaś 
dziował p. Raettig b. dobrze. f 

Hasmonea (Łódź) — Orię (Zgierz) 
12:1. Zawody o nfstrzostwo klasy B 
Naflepszymi greczemi na boisku byli 
Koplewicz i Rotapei z Hasinonei, a w 
Orięciu środek pomocy. 

Będzin. Hakoah — Zagłębiamka 4:1 
(2:0). Więcej z gry ma Hakoah. dla któ 
rego bramki strzelili: Gutman 3, Jan- 
klewicz Il 1. Na wyróżnienie z Hakoa- 
hu zasħugują obydwaj skrzydłowi Ro- 
zen I i Rychter. Sędziował M. Lichten- 
stein. Hakoah — Ruch (Sosnowice) 2:1. 
Gra w pierwszej połowie wyrównana 
w drugiej przyznłatajaca przewarza Ha- 
koatu. Bramki uzyskali Siwek II i 
Bachman, da Ruchu lewy łącznik z ro 
gu. Sędziował p. Jarża. 

Sosnowiec, Makabi — Arja 7:1. Przy 
gniabająca przewaga Makabi nad słabą 
Arją. Bramki strzelili dla Makabi Le- 
pich 4, Chariton 2 i Piekarski 1. Od- 
znaczyli się Chariton i Lepich. Sędzio- 
wał słabo p. Zelinger. 

23 P. A. P. (Będzin) — Victoria 6:1. 
W drużynie wojskowych występują 
znani gracze. jak Joszke z I. F. C. Ka- 
towice. Lubelski z Makabi. Panem sy- 
tuacji jest 23 P. A. P.. dla którego 
bramki strzelili Joszke 5 i Lubelski I 


Sokole lewy obrofica. Sę-| 


<PEBEGE> 


Ci gracze byli też najlepsi. Sosnowiec 
— Świt 5:1. Przewaga Sosnowca. Bram 

ki uzyskali Puz 3. Machnik 2. 
Chrzanów. Podgórze (Kraków) — 
Fablok 1:0. Zawody te stały na wyso- 
| kim poziomie, mimo ustawicznego śnie- 
a Zinn ADOM òv e 
graczami z rezerwy pokazało ładna 
Na szczególną uwagę zasługuje 


grę. 
Kosina. Sędzłowa! p. 


środek ataku 
Heitner z Krakowa bardzo dobrze. 

Tarnów. Tamrovia — Olsza 5.1 (3:1) 
Zwycięstwo, uzyskane w okropnych 
warumłioach atmosferycznych przy skła- 
dzie osłabionym brakiem dwu graczy— 
świadczy wymownie o tem, iż Tamo- 
via nie będzię w tym roku kopciusz- 
kiem mistrzostw. zwłaszcza, że Olsza 
po fuzji z Krakowianką jest groźnym 
zespołem. 

Wizmocnłomy atak gospodarzy cechu- 
je żywtołowy ciąg na bramkę. Gra mi- 
mo błotnistego terenu b. ładna. Bramki 
zdobyłi: Boryczka, Mikulski, Nieć i Ja- 
chimek (2). Podmieść należy u miejsco- 
wych ambitną grę całej jedenastki. Nai- 
słabszą częścią drużyny gospodarzy by- 
ła prarwa strona ataku. Sędzia p. Lie- 
barmana niezły. 

Dębica. Nowy zarząd T. S. Wisłoka 
| (Dębica) ukonstytuował się mastępuja- 
co: prezes — dr. S. Nagawrecki. wice- 
prezes — B. Topij, sekretarz — W 


Wingert. skarbnik — S. Groch, gospo- 
datz — F. Bewsziko. 

Stanistawów. Rewera — Hakoah 5:3 
(3:2). Zam'ast meczu o mistrzostwo Z 
Janma rozegrał Hakoah spotkanie z Re- 
werą. Oble drużyny wystąpiły w nor- 
malnych składach. 


W pierwszej połowie gra ciekawa i 
interesująca. obie drużyny stwarzają 
ladne momenty podbramkowe. Po 
zmianie stron gra chzotyczna wskutek 
śnieżycy. Rewera z zamieszań podbram 
kowych uzyskuje 3 bramki. 

Hadogai. u IRoweory Klinier. Sobolow 
ski I Harunan w Makoahu Piesserzy 
Feuer i Fłeichner. zawiodła zaś zupeł- 
nie obrona i bramkarz. Sędziował p 
Klamer. 

Ostrów Wikp. Ostrovia — Polonia 
(Leszno) 4:1 (1:1). W rozgrywkach © 
mistrzostwo kl. B Ostnovia zwycięża 
łatwo. Czami — O. K. S. II 14:0 (5:0) 
Czarni rozgromili zupełnie zdekompie- 
towamą drużynę O. K. S. (rozgrywka 
o mistrzostwo ki. B). Ostrowski K. S.— 
Wiktorja (Jarocin) 4:2 (2:1). O. K. S. 
odnosi ładne zwycięstwo w rozgryw- 
kach o mistrzostwo kłasy A. 

Nowe władze Venetli, świetnego kiu- 
bu gimnazjalnego. ukonstytuowały się 
następująco: preges — Karasiński T.. 
sekretarz — Jaśkowskd M.. skarbnik— 
Błaszczyk St i 

Grudziądz, Qryf (Toruń) — Olym- 
pia 5:2. Pierwsze zawody © mistrzo- 
stwo kl. A okregu pomorskiego przynio 
sły zasłużone zwycięstwo Gryiowi. 
Wojskowi grali lepiej I wykorzystali 
wszystkie sytuacje podbramkowe. 

PAP. G. zdobył ostatecznie mistrzo- 
stwo kl. C na rok 1928, biląc w roz- 
grywce finałowel Iron (Bydgoszcz) 3:0. 

Bieg naprzełaj na dystansie 3.900 
mtr. wygra! Dondolewski z P. P. Q, 
w czasie 13:54. 2) Komorowski (Gryf) 
3) Piotrowski (Sokół). 

Sekcja kolarska ruchliwego K. S. H. 
Cegiciski, Poznań rozpoczęła sezom w 
drugi dzień świat dwemĘ biegami ko- 
larskiemi: Pierwszy odbył się na tra- 
się: Poznań—Swarządz — Poznań (20 
kim.) i przyniósł zwycięstwo H. Lan- 
gemu w czasie 34 min. przed Stoiń- 
skim i Smolskim. w drugim biegu tury- 
stvomym na dystansie 10 kim. (Poz- 
nań — Antominek — Poznań) pierwszy 
przybył do mety Mamciniak w czasie 
18.40. 2) Grzechowiak. 3) Fieska. 


A. CYBE 


Poleca ze składu fabrycznego 
siatki tennisowe, do volej bolla, 
bramki do piłki nożnej. liny do 
przeciągania z węzłami, pasy pły- 
wackie, fendery do łodzi i wszelkie 

przybory gimnastyczne 


insty tuer wo skowvch 


PRZYBORY SPORTOWE 


do wszelkich sportów 


najkorzystniej nabyć można 
w SKŁADNICY SPORTOWEJ 


„STADION: 


WARSZAWA, KRÓLEWSKA 31, TEL. 155-81 
Wykonywujemy wszelk e slecęnia kom! etów P. W, I W. F. 


' Siatkówka zespołów żeńskich: Ogni- 
sko — Harcerki 30:6, Makabi — Sila 
30:10. Harcerki — Siła 30:13, Ognisko 
-. Makabi 28:20, Harcerk! —_MsrKabi 

| 26:24. 

| Siatkówka zespołów meskich A. Z. 
S. — Siła 30:9. Ognisko — Sokó! 30:6, 
Sckół — Sila 27:17. A. Z S. — Makan 
bi 30:3, A. Z. $. — Ognisko 30:12. So- 
kół — Makabi 30:0, A Z, S. — Sokół 


30:13. 

Koszykówka zesp. żeńskich: Makabi 
— Sila 37:3. Harcerki—Ovnisko 21:19, 
Harcerki — Sila 27:12. : 

Koszykówka zesp. męskich: Oznisice 
— A. Z. S 50.1, Pogoń — Siła 31:14,» 
| Ognisko — Siła 70:5, Pogoń — Maka- 
: bi 30:25. 
| W turnieju na czoło zespołów wybi- 
| kja się w grupie żeńskiej w :latxów e 
| Ognicka, w komazykńwea Fl ross! + 
grie męskłaj w imik iwc Sa 
w koszykówce Ogniska 

W dalszym przehiczu turni:jo gier 
sp. Osr. W. F. Wiko rozegrano yastę- 


pujące spotkania. Í 

Koszykówka: Ognisko — Siła '16:13 
(zesp. żeńskie), Makabi — Harcerki 
20:8, Makabi — Oqgmisko 14:1 (zespoły 
| żeńskie), A. Z. S. — Pogoń 20:10. O- 
| gnisko — Makabi 57:17, A. Z. S. — Si- 
ła 37:11, Ognisko — Pogoń 29:20. 

Doroczny turniej piłkarski o suhar 
„Naszego Przeglądu" odbędzie wę w 
dniach 25 i 26 kwietnia r. b. (Święta 
żydowskie). Do wałki stają: Mókcabi, 
Gwiazda. Bamkochba i Ż. A. S. Saina? 
prawdopodobmie rozegra się pomidzy 
Gwiazdą a Makabi. 


m_m M 


z 
= 2 ppe 4 


WYBOR 


MŁODKOW!:(I 


PL. TRZECH KRZYŻ! +» 


da 


or. H. LEWaN Starszy 


NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórce | niemoc Ołciewa. 
Przyjmuie od 8—12 r i od 3—9 w. 
W niedzielę od 9 — 3 
Nięzamna%nvum cenv lecznicowę, 


ora? klubów spor'owych 


> 


| 
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PRZEGLĄD SPORTOWY a Sobota, Z0 kwietnia 1929 „roku 


Nr. 17 


DRUGI ZEGAR BOISKOWY FIRMY „OMEGA” 


ozdobi boisko jednego z klubów polskich 
XWi-ty konkurs „Przeglądu Sportowego” 


Nasi Czytelnicy pamiętają z 
ptwnością walkę jaka rozgo- 
rzałla w swoim czasie wokół ze- 
gara boiskowego, ofiarowanego 
przez wszechświatowej sławy 
firmę „Omega“ dla rozegrania w 
plebiscycie „Przeglądu Sporto- 
wego“. 

Uprzejmy dyrektor „Sztuki 
Złotniczej” p. Holzer w zrozumie 
niu potrzeby ukulturalnienia bo- 
isk polskich klubów piłkarskich 
zgłasza w roku bieżącym 

drugi zegar „Omega“, 
aby cenną tą inwestycją ozdobić 
boisko jednego naszych klubów. 

Rzecz zrozumiała — zegar ta- 
ki jest marzeniem każdego klu- 
bu, który zalicza się do naszej 
czołowej klasy piłkarskiej i po- 
czuwa się do moralnego, czy 
nawet faktycznego reprezento- 
wania futbolu polskiego wobec 
zagranicy. 

Bo zegar na boisku, to nie ża- 
den luksus czy ekstrawagancja 
sportowa, to taka sama potrze- 
ba kulturalnego widza, jak wy- 
godna kryta trybuna, jak odpo- 
wiedni dojazd do boiska, łatwość 
kupienia kart wejścia, uprzej- 
mość biłeterów, czy odpowied- 
nio wysoki poziom gry, ogląda- 
nej na meczu. 

Zegar taki jest w czasie dener- 
wujących minut meczu jak gdy- 
by słońcem, na które w ciągu | 
półtorej godziny rozgrywki zwró | 
cone są oczy tysięcy widzów, 
sędziego prowadzącego zawody 
i 22-ch graczy, biorących udział 
w „grze. 

Gdy faworytowi w ciężkiej 
walce uda się zdobyć przewagę 
bramek, oczy jego zwolenników 
zda się pchają ogromną wska- 
zówkę do upragnionego kresu 
jej podróży. Ale kiedy zwycięża 
przeciwnik jakże prędko, jak nie 
litościwie szybko czarny Wy- 
krzyknik czasu posuwa się na- 
przód; jak chciałoby się wtedy | 
wskazówkę zegara zatrzymać | 
aż do chwili rewanżu i zwycię-| 
stwa. N 

"W kaZ%%fń razie ile to niepo- | 


trzebnych zapytań, ile gorącz- 
kowego wygrzebywania zegar- 
ka z kamizelki, ile pozostawio- 
nych najczęściej bez odpowie- 
dzi pytań graczy, skierowanych 
do sędziego zaoszczędza wielki 
cyferblat widoczny z każdego 
miejsca czy boiska. 

Precyzyjny mechanizm takie- 


go olbrzyma o metrowej prawie | cję boiskową. i 


średnicy, umieszczony w małej; 
skrzynce i wstawiany do zewa- | 
ra tylko na czas meczu, gwaran ; 
tuje czasomierzowi dokładność i | 
niezawodność w użyciu. To też 
zegary boiskowe są popularne w | 

w całej Europie | 
i dziś każdy szanujący się klub 
posiada tę nieodzowną inwesty- 


U nas niestety w kraju, gdzie 
ligowa Warszawianka nie posta- 
da nawet własnego terenu pod 
boisko, a widownia w parku spor 
towym Polonii — najstarszego 
klubu sportowego stolicy składa 


[się z kilkudziesięciu prymityw- 


nych ławek, ciężkie warunki 
materialne nie pozwalają klubom 
na kupno zegarów boiskowych. 


Przed dwoma laty zegar taki 
posiadała jedyna w Polsce Wi- | 
sła. Rok temu wielki biały cy- 
ierblat „Omegi“ zalśnił na boi- 
sku Polonii, której plebiscyt Czy 
telników „Przeglądu Sportowe- | 
go“ zasądził pierwszy zegar 
boiskowy, ofiarowany przez dy 
rektora Holzera. 

Dziś perspektywa ozdobienia 


O PIERWSZEŃSTWO W SPORCIE SŁOWIANSKIM 


_Zacięta wałka Polski z Czechami przy asyśc.e Jugosławii i Bułgarii 


Słowiański trójmecz wioślarski óse- 
mek Polski, Czechosłowacji i Jugosła- 
wji, który ma być rozegrany po raz 
pierwszy w roku bieżącym, będzie dal- 
szem ogniwem, zespałającem ściśle 
sport słowiański całego Świata. 

Objaw to niezwykle pocieszający. 
Nie chcemy się bawić w dygresje poli- 
tyczne. ale ów rozwój sportowych Sto- 
sunków słowiańskich jest jęszcze jed- 


mym krokiem naprzód w triumfakrym 


pochodzie idei pacyfikecyjnej sportu. 

Dzięki swemu ołbrzymiemu rozwojo- 
wi sport zdobył w tej chwili stanowi- 
sko dominujące w stosunkach między- 
narodowych. I tam gdzie różnice ime- 
resów politycznych, ekonomicznych. 
społecznych czy terenowych uniemożli- 
wiają Ścisłe zbliżenie się państw zwią- 
zamych wspólnem pochodzeniem. czy 
współnemi sympatjeni, sport oddaje ol- 
brzymie ustugi. ; 

To też idea ujęcia rywalizacji spor- 
towej w ramy regularnych turniejów 
święci coraz większe triumfy. Widocz- 
nym tego znakiem są WIEZY sportowe. 
lączące kraje Wielkiej Brytanji (roz- 
grywki pilkarskie i rugby); Skandyna- 
wii (rozgrywki pilkarskie i doroczne 
mgoze lekkoatletyczne) południowej 
Ameryki, wreszcie tendencja do uję- 
cia stosunków sportowych państw Sło- 
wiańskich w regularną rywalizację. 

Po trójmeczu lekkqatletycznym, któ- 
ry chwilowo tylko nie jest rozgi ywa- 
ny. po trójmeczu pływackim przyszła 
kołej na wioślarstwo. Wierzymy, Ze 
nie ograniczymy “ie na tych dyscypii- 
nach. że w nejbliższej przyszłości nasi 
piłkarze. szermierze. kolerze, tennisi- 
ści. narciarze, bokserzy i ù d. będą 


| mieli też możność walczyć o pierw- 


szeństwo w sporcie słowiańskim. Wie- 
rzymy również. że Polska w tym kwar 
tecie odegra należną jej rolę. do której 
już teraz wyniki nas predystynują. 

W tei chwili bowiem zepchnęłiśmy 
już Jugoslawję i Bułgarię na dalszy 


nlan_ a .a.fiarwsza mietsce urałęzumy_ z Lyn się -guowlchy hi 
Pobieżny przeglądi wystąpitnie z tak 


a$ 
Czechosłowacją- 


WŚROD MISTRZÓW RAKIETY 


Mistrzostwa tennisowe Danji w ha- | 
Jach krytych zakończyły się walnem 
zwycięstwem Niemców. Moldenhauer | 
zwyciężył w grze poledyńczej, bijac | 
w finale Henricksena 6:4, 6:4, 6:3. W | 
grze podwójnej panów Moldenhauer 
pokonał wraz z Rasmussenem — Uri- 
cha i Karen 6:4, O- a w grze. 

ieszanej wraz . os 
Friedleben, Henricksen 6:3, 4:6, (6:2 
Grę pojedyńczą pań ZER Rost, bl- 
i ben :35, 2.0, Osis ETG Dod- 
jac Friedle Friedieben, bijąc Sa 
4, 6: 

turnieju w Monte Carlo przy. 
nidely zwycięstwo Duńczyka Worma 
nad Coenem w stosunku 6:2, 6:2, 5:7, 
z en pokonał popri Ai 
sk. chlimanna, a Worm — Ualle- 
"gi E gry pań Mathieu pokona- 
la 


3 ie 6:3, 1:6, 6:4. 
Laufaunt zawodowy mistrz 


Kożeluh 
ata w tennisie będzie trenował gra- 


Mistrzostwa tennisowe Szwecił w ha | mienie z Amerykaninem. Kosztem 1000 | stwo Świata i zacz 


li krytej wygnał Malmström, b iąc 
reita 1:6, 7:5, 4:6, 6:4. 9:7. W grze 


|wszystkich gałęzi sportu stwierdza tę | 
równość sił w całej pełni. 
W piłce nożnej Czesi kroczą bezape- 
lacyjnie na pierwsgem miejscu. Žawo- 
y przerasteją ms 0 giowę., ama- | 
torzy nawet wedlug zdania „najwick- | 
szych optymistów. Sa Mm "W. Ju- 
mosłowiznie. sądząc z ostatnich wymi- 
ków przewyższają EG Fieri cznie, 
Bułgarzy są raczej n i 
W tekkie atletyce sily Czechów i Po- 
laków są równa, przyczem tempo roz- 
woju Polski jest większe. niż Czecho- 
słowacji Jugoslawja wstępuje nam zna- 
cznie i ustępuje wynikami nawet Bul- 
garit i 
W pływaniu pierwsze skrzypce graja 
Czesi. drugie jeszcze Jugosłowianie, 
trzecie Polacy. Jeżeli się jednak znowu 
zważy. że pływacy połscy rcbią wprost 
rewelacyjne posiepy. punkt ciężkości 
tego układu sił powinien się już w tym | 
roku przesunąć i Polska winma zająć 
drugie miejsce, dełeko jednak jeszcze w 
tyle za Czechosłowacją. Trójmecz w 
Warszawie wyjaśni zresztą sytuację. | 


Wioślarstwo nie pozostawia żad- 
nych watpliwości; w klasycznych kon- 
kurenojach: czwórkach i ósemkach gó- 
rujermy zdecydowanie nad Czechami. w 
jedynkach natomiast Czech Straka. jesi 
lepszy od Dh:goszewskisgo i Barwic- 
kiego. Jugosłowianie są o klasę słabsi 
O Bułgarach było dotąd cicha 


Szermierka, a zwłaszcza szable, są 
naszym atutem i tu górujemry rad Cze- 
cham. W szpadzie jesteśmy im ne- 
mai równi. we florecie ustępujemy im 
Ogółem zaznacza się może minimalna 
przewaga Polaków nad Czechami. Ju- 
goslowianie daicko w tyle 

Narciarze nasi wykazali w tegorocz- 
nych zawodach, że czasy „wyższości 
Czechów mmęły bozpowrotnie. W bie- 
gach mają oni jeszcze pewna przewa- 
ge, niwełowaną przez m26 skokarni. a 
przedewszystkiem kombinacją. Jugosło- 
wiaaie są znacznie słabsi. 

W hoksłu na lodzie musimy przy- 
znać pewna. minimalną wyższość mí- 
strzowi Europy — Czechosłowacji. W 


a 
CZY PLADNER JEST MISTRZEM 


Kulisy meczu z 


Sansacyine zwyciestwo Pladnera nad 
mistrzem świata Frankie Genaro przez 


nokaut w 3Q sekund okazało się bat- | 


dziej sensacyjne. niż myślano i skończy 
się zapewne bardzo smutnie dla Fran- 


zasady walki bokserskiej, przekroczył 
wagę sweż kategorii, zdołał jednak to 
ukryć dzięki konszachtem managerów 
i wszscirmocnym dolarom. Na dzień bo- 
wiem przed wałką manager Pladnera— 
Ponthieu — stwiemdził z przerażeniem 
że Pladner waży 52 kilo, zamiast konie 
czmych 30.800 kgr. Strenowanie owego 
| kilograma zbytecznego w ciągu dnia 
|osłabiłcby tak bardzo „Milou“. że mor 
A pasy ingłwia 
ą wagą do waki O 
Itytuł było też niemożliwa. 
Impressario walki Jeff Dikson, który 
miał już wyprzedane 
miejsca stanął w obliczu ruiny. Jedy- 
nem wyjściem z sytuacji było porozu- 


dolarów, złożonych pnzez Pładnera ja- 
ko karcja, zgodził się Genaro na przym, 


cuza, który nie wypełnił podstawowej | kich wielkich 


wszystkie | 


Frankie Genaro 


onywujące zwycięstwo nad 
Wagenerem i zachował swój tytuł 
Walka managerów boksu amerykań- 
która wybuchła po śmierci Tex 
Rickarda. niczaprzeczonego pana wszel 
imprez  pięściarskich 
nowe koleje losu 
Jack Dempsey, sięgałąc po spuściznę 
|ne swym przyjacielu Rickardzie na 
| potkat na wielkie trudności, które mu 
zaczęli robić konkurenci zmarłego, a 
zwłaszcza pozostająca całkowicie pod 
wpływem Rickarda dyrekcja: Madison 
Square Garden. Dempsey przeciął te 
wszystkie trudności za jednym zama- 
rchem, jędnocząc się z potężnym ma- 
veram snortauwym Fuearvm 
Spółka Dempsey. — Fugazy wypo- 
| wiedziała walkę wszystkim innym ma 
| uagerom, walkę opierającą się o wiel 
| kie kapitały i niezmierną popularność 
„tiger Jacka“. Spółka ta będzie orga- 
nizowała wszelkie spotkania o inistrzo 
ęła już pertraktacje 
Maloneyem, Paoli- 


nieprzek 


| skiego, 


i przechodzi coraz 


1 
_ 


ze „.Schimellingiem, 
nem, Sharkevem. 
Pierre Charles nowy mistrz Europy 


Jugosławii i Bułgarii w hokeja zdaje 
się wogóle nie grają. 

Bezapełacyjną wyższość mają Czesi 
nad nami w tenisie. Rozporządzają on 
przynajmniej sześcioma graczami lep- 
szemi od naszej czołowej klasy. Jugs- 
słowianie są może trochę od nas słabsi 

Pierwsze miejsce w hippice dzierży- 
my jednak też bozapełacyjnie. Drugie 
miejsce przyznać musimy Czechom 
choćby z racji zwycięstwa olimpijskie- 
go -kpt. Ventury. choć może Bulzarzy 
są lepszymi jeźdźcami 

W boksie nie mamy sobie równych 
w Słowiańszczyźnie. Najęgroźniejszego 
konkurenta — Czechów  pokonaliśmy 
niedawno 12:4. O Jugosłowianach wie- 
my tylko. że są bardzo słabi 

W zapaśnictwie Czesi są od nas zde- 
cydowanie lepsi. Na mistrzostwach w 
Dortmundzie w spotkaniach z Polakami 
zwyciężali bez wyjątku Jugosłowianie 
są równej nam klasy. 

W kolarstwie. strzełaniu, łyżwiar- 
stwie trudno jest przeprowadzić porów 
nania. Mamy wrażemie, że w tych 
trzech dyscyplinach pawną wyższość 
wykazuią Połacy. 

Jugosłowiamie dzierżą prym tylko w | 
jednej dziedzinie sportu — w gimnasty- 
ce. Sokoli chorwaccy zdobyli już wiele 
nagród i mają wyrobioną opinię. Dru- | 
gie miejsce zajmują Czesi. | 

Bilans ogólny przedstawia się więc 
dla nas pomyślnie. Wśród państw sło- 
wiańskich groźnym konkurentem jest ie 
dynie Czechosłowacja górująca nad na 
mi w piłce nożnej pływaniu. temnisie 
hokeju, zapaśnictwie i g*mmastyce My | 
mamy natomiast przewagę w boksie 
wioślarstwie, hippice. narciarstwie. Szer 
mierce. kołarstwie. łyżwóarstwie, strze- 
lani Wyższość w lekkiej atletyce któ- 
regoś państwa jest chwilowo niezani- 
samą kartą. Przypuszczać nadto nale- 
ży. że w najbliższych latach kład sil 
będzie pomyślniejszy dla Polski która 


wysunig s'ę na stancwisko należne jej 
1S%0, sai WACRCZCZHH sarodoma 2/0405 | 


skiemu. 


ti 


Bleg dookoła Piemontu (287 kim.) 
jeden z klasycznych wyścigów Szaso- 
wych Włoch, zakończył się tembar- 


konkursie winien wypełnić czy” 


NOWA PORAŻKA BINDY _ 


dziej niespodziewanem, że łatwem zwy 
cięstwem Negriniego przed bezkonku 
rencyjnym zwycięzcą Mediolan — San 
Remo, mistrzem Włoch Bindą. Negri- 
ni przybył na metę do Turynu o czte- 
ry minuty przed Bindą i Giuntellim. 


Biegi za motorami we Franklurcie 
zakończyły się zwycięstwem ede- 
richsa, który dystans 60 kim. przebył 


RÓŻNE 


hokeju na 10- 


knięche oczu w ozzsie obuw'ązkowego 
ważemia przeciwników. które też oćby- 
to się bez udziału publiczności. Genaro 
jedrak, a właściwie jego manager. or- 
jentując się jak cenną taiemncę ma w 
swych rękach. zaczął stawiać wygóro- 
wane żądania, przedewszystkiem re- 
wanżu już w kwietniu, a więc terminie 
tak wczesnym, jakiego Pladner nie u- 
dziełiiby mu w żadnym wypadku. na- 
|stępnie 10% udziału w zarobkach Plad- 
nema. Pomthiecu i Dicksen musieli się na 
wszystko zgadzać i narażeni by może 
byli na dafsze żadzmia qdybv nie ne 


podwójnej zwyciężyli Oestberg, Ram- 


„ niezbyt szczęśliwie zde pinto- 
rat jako neofita amatorstwa. ziut- 
ROEE Tildena — Amerykanin Coen | 
konat go w turmeju w Monte Car- 
lo w stosunku 2:6. 1:5, 6:2. 

Tilden został pokonany przez swego 
zAciętego rywala Huntera w stosunku 
9:7, 4:6, 10:8, 6:2. 


PŁYWANIE 


wagi ciężkiej wyjeżdża do Ameryki. 
| gdzie walczyć będzie w dniu 26 kwiet- 
inia z Maloneyem. 

Van Porath, świetny bokser norwe- 
ski wagi ciężkiej zawiódł pokładane w 
nim nedzieje. przegrywając zdecydo- 
wamie na punkty do znokautowanego 
przez Schmelinga Johnny Riska. Wcbec 
tej porażki spotkanie Poratha ze Schme 
| lingiem, co do którego kontrakt był już 
podpisany, stoi pod znakiem zapy tamia. 

Paolino, który widocznie przed de- 
cydującemi spotkaniami o mistrzostwo 


Sensacyjnej porażki doznał Arne i dyskrecja nieznanej jeszcze osoby. któ | Świata wybiera sobie tylko słabych | Wielkanocny turni 
Borg w Honolulu, przegrywając do |ra doniosła o owym zbytecznym kilo-| przeciwników, znokautował w San Do |dzłe rozegrany w Berlinie przyniósł 
mingo lokalną wielkość — Casana już | ciekawe spotkanie mistrza Szwecji — 


ia waka amerykańskiego  gramie do opinii publicznej. Szan.aże 
AWEcZo 1 7400 mtr. w czasie 5:01. |więc się skończyły. zaczęło się za to 
Crabbe miał 5:02.5. Norelius poprawiła | oślojałne śledztwo, które smutnie sit 
w Chicago rekord światowy na 220 Y. | skończy dla  „zaciężkiego" mistrza 

| śwrata i jego fodrmvch opickunów. 


Góta (Sztokholm) z międzynarodowa 
drużyną B. S. C. Oba mecze zakoń 
czyły się wynikami nierozstrzygnięte- 
ini 1:1 i 2:2. Gra stała na bardzo wy- 


w piątej rundzie. 

Mistrzostwa bokserskie Czechosło- 
wacji wyłoniły następujących nowych 
mistrzów (od wagi muszej do ciężkiej) 


gpi uharowych Anglji. W skład gru- | osiągając czas 2:38.5 : 

czy teningowel wejdą Sharpes, oliff.| Taris jest teraz zdecy dowanie nafiep- | W meczu © mistrzostwo Niemiec | Hromada, Dvorak, Trminek, Stöcki, Ne- | sekim poziomie. 

R tin, Gregory, Collins, Higgs, Crole |Szym piywakiem kontynentu europei- wszystkich kategoryj Haymann odniósł | kolny, Fermanek, Hodsky i Hampacher | Rekord w skoku wwyż dla pań po- 

Rees i Eames. ERAS skiego, a jego karjera sportowa iesti biła w Bostonie miss Shiley, czwarta w 

Budapeszt — Cambridze SRO nie dl ti zawrotna. Pezé na Olimpja- tej konkurencji na Olimmjadzie. Shiley 

tennisowo rozegrane w EURO: % przekaąg! Się poszczycić jedynie nie osiągnęła 1.604. Rekord Catherwood 

kończyło się Z BE broni pli wada wułącym tytulem najlepszego wynosił 160. 

stosunku 4:7 Petery, Kirchmayer. | Dienwszym ramcji. teraz jest nietylko | W spotkaniu hokcja na lodzie Ber- 

Keńtriing. Takacs, 4 jel- | nym kogiky, TOPIE, ale nawet Broż- | lin pokonał reprezentację Stokholmu w 

Krepuska: barw Aiea Young. Avo- jee rekordu wem ATTO Borga. PE REAR 10:3, uląg! jednak poprzednie- 

skiego Farquż y z tygodnia ( „ poprawiane go dnia 3:4. j 

ry słowioweg. Tanaich par się ha prz Klasyczny chód angielski Londyn — 
złym talentem niezwykle rože | Brighton (94 klm.) zakończył się zwy- 
w 1:01.8 do „gy wackim od 100 mtr. | cięstwem Hallamshira w czasie 4:4837 | 

metrów 21:00.4 | Startowało 200 piechurów, a bańoteś 


(adi Sporon 


Lublin ul. Szpitalna 4 


POLECA 


wszelkie artykuły sportowe 
Dla szkół, klubów i Or- 
ganizacji wojskowych 
specialne rabaty 
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Kojac pobil w czasje mi Sees PONDE 


| wym starterem był burmistrz Londynu | 
SO najsilniejszy czlowiek aj 

wystąpił w 
| świetne wyniki. 
justanowił now 
|170 kgr, w 


Wiedniu, osiągając ! 
W rwaniu oburącz | 
y rekord Światowy — | 
wypychaniu oburącz -| 


ORSKI i S-ka 


ska 5 
50 Telef. 530-74) 


merykańskich własny 
w pływaniu na 150 y. 
jąc czas 1:39 i dystansując Laufera o 1 
rana. 

j Marta Narellus nie ust 


rekord światowy 
Nawwunak. osiąga- 


ale w pogoni | 


|165 kgr. 
| kgr. 


w wypychaniu prawą—110' 


| 

Bert Barry mistrz świata n | 
a skulin- 

gach startował ostatnio na Tamizie 7) 


za rekordami Światowemi. Co tydzi Anglikiem D. 
ieden Tym Jager ua zby "żgętw | Kund for. Barry przegrał o pół dlugo. 
Amery l y. Osiąg- ści. F 
nęła ona 8. |, Spotkanie lekkoatletyczne Niemcy— | 
| Japonia zostanie rozegrane w Tokjo! 

i 


nywa 
Polsce 
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Telef. 298-38 


; OWY zadecyduje pł 
w ZELI SPRZĘT SPORT o którego przeznaczeniu zadecy 
AOSE URZADZENIE SAL GIM ASTYCZNYCH DA OWO 
Komitetom Wychow. Fiz i Przysp. Wojsk Szkołom i Klubom zdobyła mistrzostwa i sławę rakietą firmy 


Eda 


Dom Randlowy LASKOW 
WARSZAWA. AL 


R BOISKOWY „O 
AR ebiscyt czytelników „Przegi. Sport.* 


reprezentacja na Polskę: 


SKI 4 MARKWART Sp. z ogr. odp. 
EJE JEROZOLIMSKIE Nr. 26 


MEGA“ 


KE 5i 6 października. 


MGA 
UBIORY 
SIATKI f 
NAGRODY ; 


swego parku sportowego ogrom= 
nym czasomierzem sportowym 
otwiera się przed trzecim klu- 
bem polskim. 

Okazja to niebywała, na któ- 
rą czekać trzeba będzie może 
długie lata, gdyż koszt zegarą 
wraz z ustawieniem, przekraczą 
sumę 3.000 złotych. To też do 
głosowania stanąć winni wszy- 
scy jak jeden mąż. 

Komu wręczyć zegar boisko= 
wy firmy „Omega“ — oto treść 
naszego XV I-ego konkursu. - 

Rzecz prosta, że z listy ewentu 
alnych kandydatów autofisna l 
nie odpadają Wisła i Polonia. Nie 
przesądza to sprawy, że god- 
nych siebie klubów znaleźć moż= 
na niemało. Py 

W każdym razie trzeba pamię 
tać przy głosowaniu, że zerar. 
winien się dostać w ręce najcod= 
niejsze. Powinien on ozdobić 
boisko klubu dobrze zasłużone= 
vo polskiej piłce nożnej, który. 
wieloma latami mozolnej pracy 
na niwie wychowania fizyczne- 
go przyczynił się do propacan= 
dy sportu w kraju. do zdobycie 
dobrego imienia dla Polaków w 
sporcie zagranicznym i który. 
niósł na swym sztandarze klubo- 
wym nigdy niczem nie splamio= 
ne hasło każdego ne spamie 
sportowca „Fair play“. vy 

Każdy Czytelnik, głosujący % 


r 


telnie załączony kupon konkur- 
sowy, wyciąć go, nalepić ina 
zwykłą kartkę pocztową . (ku- 
pony nadesłane w listach nie bę 
dą brane pod uwagę) i nadesłać 
pod adresem: ra 
„Przegląd Sportowy“, WA 
wa, Marszałkowska 3. 
Ostateczny termin nadsyłania 
kuponów mija w dniu 30-8 ) 
kwietnia r. b. o godz. 20-ej. 
Między wszystkimi uczestni=> 
kami konkursu bez względu na. 
to czy głosował kto na klub. kti 
ry ostatecznie zwycięży. czy te: 
nie — rozlosowane zostanie 2 
nagród książkowych. ; 


w 48:14,4 bijąc Bauera, Thollembecka 
i Christensena. f 
Pierwszy meeting wiosenny W pa- 
ryskim Parc des Princes wykazał, że 
znakomita zimowa forma Micharda na- 
leży chwilowo do przeszłości. Mimo, 
że obsada biegów nie była najsilniejsza, 
mistrz świata musłał w finale pier= 
wszych zadowolić się trzeciem miej 
scem za Bergaminim i Martinettim. Fie 
nał drugich wygrał Moeskops. W blee 
gach za motorami dotkliwy pech przes 
śladował Linarta, którego leader =. 
Pasquier — doznał ciężkiego upadku. 
Qrassin w biegu godzinnym zwycię” 
żył we wspaniałej formie, osiągatąc 
72.443 klm. i biiąc Paillarda, Manere I 
Blattmana. Debiut Molliera wypadł 
nieszczególnie. , 
Arlet, młody, Świetnie się zapowia- 
dający sprinter belgijski, święcił zno= 
wu triumfy na torze w Brukseli. W 
nader silne] konkurencji zdołał on zaa 
jąć drugie miejsce za Moeskopsem, bie 
jąc jednak Martinettiego i Marcel Jea- 
na. W biegach za motorami Linart po- 
konał Toricelliego, Depauwa, który de» 
bjutował w tej konkurencjł i Sausina. 
Zawody kolarskie w Genewie przya 
niosły w sprintach zwycięstwo Mar< 
tinettiego przed  Mourandem. Faue 


cheux musiał się wycofać z powodu 
upadku. W biegach za motorami Suter 
pokonał Miquela. Blattmana i Merlo. 


XVI KONKURS 
„Przeglądu Sportowego” 


Zegar boiskowy przeznaczam 
> Ly SLOTWRPECAGEWEWY 
Imię. . VARE 
Nazwisko. . 
Adres. ,,, 


RAKIETY 


"PO MISTRZOSTWACH PIĘŚCIARSKICH POLSK: 


/ Pisząc w wagonie pociągu 
pośpiesznego, oczekiwane nie- 
cierpliwie przez redakcję spra- 
wozdanie z pięściarskich mi- 
strzostw Polski, nie mogłem o- 
czywiście zanadto zagłębiać się 
w analizowanie swych wrażeń 
i długo się zastanawiać nad for- 
mułowaniem wniosków. Dziś, 
gdy patrzę na zawody nieco z 
oddali, kiedy to, co było mniej 
ważne, zaszło już mgłą, a w pa- 
mięci pozostały tylko wrażenia 
najsilniejsze, obraz mistrzostw 
katowickich staje się wyraźniej- 
szy i mocniej zaakcentowany. 
Co wybijało się w nich na plan 
pierwszy? Agresywność i za- 
«cięcie górnoślązaków, których 
Nispel i Pistulla nauczyli nie mar 
nować ani jednej sekundy i wal- 
„czyć w tempie zawrotnem; wy- 
raiinowany, inteligentny i este- 
tyczny boks poznańczyków, wy 
£lądających na ringu jak w sa- 
Jonie; olbrzymi postęp Warsza- 
wy, która nie posiada wprawdzie 
T swojego specyficznego stylu, 
i. lecz której przedstawiciele wszy 
= scy bez wyjątku spisali się pier- 
wszorzędnie; wkońcu... brak po- 
stępów w innych okręgach. Ani 
~ Pomorze, ani Lwów, ani Kra- 
ków, ani Wilno nie polepszyły 
się jakościowo od ubiegłego ro- 
ku; Łódź się wyraźnie cofnęła. 
Projekt P. Z. B., zamierzające- 
go zaangażować dwu trenerów 
objazdowych, którzyby nadali 
właściwy kierunek pracy ośrod- 
kom prowincjonalnym, gdzie 
szczerych chęci masa, a wska- 
~ zówek fachowych brak — staje 
~ się w tych okolicznościach palą- 
co aktuainy i domaga się gwal- 


je mi 


BERNASCONI (WŁOCHY) 
owy mistrz bokserski 
1 koguciej. 


"z 


Europy wagi | nicznie nad przeciwnikiem, 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 20 kwietnia 1929 rokit 


IMPRESJE. OBSERWACJE. WRAŻENIA 


townie urzeczywistnienia. Po- 
moc „sfer urzędowych“ jest tu 
najzupełniej wskazana, gdyż do- 
tychczasowa praca Związku. re- 
zultaty wysiłków d-ra Saloni i 
p. Wieczorka dają gwarancję, iż 
pomoc ta zostanie dobrze iwy- 
korzystana. 

Tyle o „wnioskach“, 
„wrażeniach*. 


Teraz o 


Olbrzymie wrażenie zrobił Jan 
Górny. 
wstać z łóżka i wygrać finał mi- 
strzostwa Polski nokautem w 1 
minutę — to niekażdy potrafi. 
Trzeba nietylko górować nad 
wszystkimi rywalami tak jak 


Górny, ale trzeba i tak jak on 
potrafić, dzięki przepięknej am- 
bicji i niezłomnej sile woli, przy 


Być ciężko chorym, | 


musić ciało do bezwzględnego 
posłuchu. Przed tym wyczynem 
należy tylko schylić czoło. 
Niezapomniane wrażenie este- 
tyczne pozostawił Stefan Głon. 
W walce finałowej z Pyką, z 
tym świetnym bokserem, który 


ma tylko to nieszczęście, że jest 
tej samej wagi co poznański as 
atutowy, najbardziej zblazowa- 


nych amotorów boksu zadziwiał 
i poruszył do głębi niepojętą 
szybkością orjentacji, klasyczną 
dokładnością wykonania i pory- 
wającą gracją. Sąsiad mój na 
zawodach, górnoślązak, z natu- 
ry rzeczy pożądający zwycię- 
stwa Pyki, w przerwie szepnął 
mimowoli: „Tego Głona, toby 
trzeba rozwozić po całej Polsce 


Stoją od prawej: Kupka, Wiśniewski, Majchrzycki, Arski, WoChnik, Głon i Moczko. 


MISTRZO 


IE PIĘŚCIARSCY POLSKI I ICH NAGRODY 
U dołu głowa Górnego, który z powodu 


udziału w ogólnem zdjęciu. 


choroby nie mógł wziąść 


AUSTRJA-WŁOCHIY 3:0 


Porażka leadera turnieju © puhar Europy 


Spotkanie międzypaństwowe o puhar 
europejski Austria — Włochy, roze- 
grane w Wiedniu wiebec 60,000 widzów 
przeciwstawiało dwu przeciwmików, z 
których jeden—Wkochy — walczy za- 
wzięcie o miano najlupszych piłkarzy 
Eurcpy. drugi natomiest — Austrja — 
przeżywa pewiem spadek formy, mmo 
to jednak w zwycięskim pochodzie 
Wiłoch -był zaporą nie do' przebycia. 
Włochy, zwycięzca Czechosłowacji, 
Węgier,  Hiszpanji, mistrz  'Eurcpy 
Oiimpjady nie  zdcłały dotąd, 
mimo dziewięciu rozegranych spot- 
kań ami razu pokonać Austrii. 
Tradycji stało się i tym razem 
zadość. Włochy zeszły z boska znowu 
pokonane, tym razem bezapelacyjnie w 
stosunku 0:3. a wynik ten mogą, „Az- 
zuti“ uważać za szczęśliwy dla siebia 


Reprezentacja Austrji miała copraw- 
da swój dzień i rozegrała jedno z naj- 
lepszych spotkań w ostatnich latach. 
Górowała ona przedewszystkiem tech- 
pozatem 
do ambicję. 


wmiosła gry olbrzymia 


FINAŁ MISTRZOSTW PIŁKARSKICH BERLINA. 
spotkanie Hertha B. S. C. — Tennis Borussia 1:0. Napastnik Tennis Borussii— 
Ruch, usiłuje się przebić przez świetną obronę zwycięzców. 


TANIE 


Sprzedaż: AUSTRO-DAIMLER -- PI. 


ANI 


| 


Szybkość, rutynę i świetną taktykę. 
Włosi na tle wirtuozerji Austrjaków 
wypadli dość blado i zawiedli oczeki- 
wania. Szybcy, przebożowi, o precyzyj- 
nych podaniach, grali niezmiernie bru- 
talnie. a zirytowani porażką. popełniali 
ondynarne faule, których świetny sędzia 
Prince Cox (Anglia) nie widział. 
Austrjacy grali wszyscy świetnie po- 
za Wesselym Na specjalne «vróżnie 
nie zasłyguią „<biońca Sch o ois 
mocnik imi. napastnicy 1 i 
vath. Drużyna skdudaba „się 7- gta 
Rapidu i Admiry i Haftla z T 
F: C., jako kierownika napadu. Wiłoci 
mieùi najlepsze siły w bramkarzu Com- 
bim który w drugiej połowia gdy 
przewaga Austrjaków byta miażdżąca. 
bromi! riejtrudniejsze strzały, oraz w 
obrońcach: Caligeris i. Rosetta. Doska- 
naty był pcmocnik Petrobomi, atbzk 
naocgół zziwiódł, a w druziej połowie 
cofał się bez pnzerwy do obromy. Wy- 
nik został ustefony już do przerwy. 
kiedy gra była bardziej wyrównana (!), 
strzatemi Horvatha (2) i Wesselika. 
Skromna pociechą dia Włochów było 
zwykięstwo, jakie święcił drugi ich 
garnitur w Atenach, bijąc w meczu mię 


ENIE Grecję w stosunku | 


W puharze europejskim prowadzą na- 
dzi Włochy 9 pkt przed Austrją — 8 
pkt. Węgrami — 6 pkt, Czechcesłowa- 
ają — 5 pkt. i Szwajcarją — 0 pkt 

Finał puharu szkocklego rozegrany 
w Giasgowie wcbec 100.000 widzów za 
kończył 
Słymmz drużyna Rangers. która w mi- 
strzostwie straciła zaledwie 6 pkt. zo- 
stała pcłoonana zasłużenie przez zmaj- 


się olbrzymią niespodzianką. | 


dujący się na ósmem miejscu w wu 
Kilmanrock w stosunku 2:0. Wyni 

stał ustalomy przed przerwą, kiedy 
zwycięzcy mieli wyraźną przewagę. 
Po zmianie strom Ramgars przeweżał. 

Mistrzostwa Anglijl zbliżają się wiel- 
kiemi krokami do końca. W ciągu ty- 
+ o odrebiene są zaległości, wyni- 

r „wek o puhar i najdalej za 
owiemy się kto dzie- 
mie zaszczytny tytuł. 
tera danych 
Í Sier I Wednesday. 
choć ETALE Leicester City ma tẹ 
samą ilość punktów straconych i są- 
dząc z ostatnich czterech zwycięstw 
jest w świetnej formia Sunderland, do- 
tychczasowy drugi w tabeli wskutek 
osteimich niepowodzeń spadł aż na pią- 
te miejsco. W sfenze możkbiwości zdo- 
bycia tytułu mistrza welczą jeszcze 
Derby County i Aston Vila. Inne dru- 
żyny swą sytuccję jaskrawo się odbi- 
jają cd wymienionych pięciu klubów. 
Różnica między temi grmapami wynosi 
aż pięć punktóm Ostatnie wyniki prze- 
sądziły również niemai los Cardiff Ci- 
ty w lidze pierwszej. Ma on 52 pkt. 
| stracone wiabec 46 Bury i 43 finalisty 
puharu — Portsmouthu. Do ligi pierw- 
szej wejdą w przyszłym roku niemal 
napowno już Grimsby Town i Middles- 
Repo który był tam już przed dwu 
ty. 

W mistrzostwach Austrji Slovan zo- 
stał pokonamy przez Austrię w stosun- 
ku 3:6, a porządek tabeli nie został 
zmiemiowy. Hakoah Święcił swe 18-ste 
|zrzędu zwycięstwo, bijąc Donau 3:0. 
iW. A. C. musiał się zadowolić w spot- 
kamiu z Bayern (Monachium) wynikiem 


KAZDEMU si; PRZYDA 
w PODRÓŻY, w BIURZE, + bitwy” > 


NAJLEPSZE PIÓRO WIECZNE 


SKLAD— SPRZEDAŻ—REPARAOCJA 


G. GERLACH—WARSZAWA— Ossolińskich 4 


MOTOCYKLE 


4,3 K. M. 
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3-ch Krzyży 8, 


SZYBKIE 


DŁUGOTERMINOWE SPŁATY 


P. Z. STACHIEWICZ 


-- Kredytowa 16, 


K. LIPINSKI -- Jasna 5, 


5:5, nie przymoszącym zaszczytu pił- 
karstwu austrjackiemmu. Spotkanie to je- 
szcze raz dowiodło, ża między klasą 
południowo-niemiecką i austrjacką nie- 
ma już różnio. 

Derby praskie społkanie Sparta — 
Slavia o złoty puhar. zakończyło się 
zwycięstwem Sparty w stosunku 1:0. 
Słavia była naogół lepszą drużyną, a 
Sparta wygrala jedynie dzięki mądrej 


taktyce nia strze 
Pate: alna. t 

że Kada 4 mtuzjowayi 
Kratoct ia) prz IK rzut | 
karny. Inne wyniki: Viktoria Żiżkov — | 


Kładno 1:1, Sparta — Liben 2:0, Stavia 
— Cechie Karlin 7:0. 

W mistrzostwach Węgier Hungaria 
po zwycięstwie 4:1 nad Nemzeti pro- 
wadzi nadal w mistrzostwie — 25 pkt. 
przed Ujpesti — 22 pkt, który pokonał 
debiutującą po powrocie z tournee po 
Meksyku S<barię w stosunku 4:4. Fe- 
rencvarosi stracił jeden punkt do Va- 


na pokaz. Kto go zobaczy, nie 
ośmieli się nigdy więcej powie= 
dzieć, iż boks jest sportem bru- 
talnym, chamskim i nie wyma- 
gającym inteligencji“. Istotnie 
Głon zmusza widzów do zachwy 
tu nad boksem. 

Wreszcie trójka poznańsko — 
śląsko — łódzka: Majchrzyckł, 
Wieczorek, Seidel. W wadze 
średniej mamy w ich osobach 
trzech równorzędnych pięścia- 
rzy o klasie międzynarodowej. 

Nie najsłabsze wrażenie wy- 
warł też Mizerski. Zobaczycie 
wszyscy, ten młodziutki 77-kilo- 
wy chłopak będzie niezadługo 
gwiazdą pierwszej wielkości. Za 
łożę się z każdym, a do spółki 


(ze mną trzymać będzie zakład 


trener Nispel, który widział Mi- 
zerskiego tylko raz i który twier 
dzi, że mu wystarczyła jedna 
runda, by dojrzeć w Mizerskim 
przyszłego asa. 

Nie chciałbym zakończyć wra 
żeń, nie wymieniając nazwiska 
Arskiego. Miał tego pecha, że 
mistrzostwo Polski zdobył poraz 
czwarty prawie bez walki i nie 
miał wobec tego sposobności za 
błysnąć tak, jak na to zasługuje 
ze względu na swą niezwykłą 
pracowitość i swój wszechstron- 
ny talent. Niech się pocieszy: 
mamy przed sobą tyle spotkań 
międzypaństwowych, że napew= 
no nieraz będą mu sprawozdaw= 
cy musieli poświęcić dytyramby. 

Szkoda też, że nie miał z kim 
walczyć Kupka. Zawodził czę- 


sto oczekiwania... a jednak co za 
przewspaniały materjał! 


W. Junosza. 


PANFILO (WŁOCHY) 


sasu (2:2) i znajduje się na trzeciem | sięga po tytuł mistrza Europy wszech 


miejscu (21 pkt). 


wag i wyzwał na mecz Charlesa, 


PIERWSZY WIELKI WYŚCIG SZOSOWY NIEMIEC. 
Walter Hoffman (Berlin) zwycięża bez trudu na dystansie Berlin — Kottbus 
— Berlin (279 klm.) w czasie 9:53:41, bijąc 200 zawodników o 10 minut. 


MODEL NA ROK 1929 
OSZCZĘDNE 


HENRYK ISZ -- Królewska 35 
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